SJJ Joao RY | > O y 


PEM | |? | M „W 4 OE. W 


, 


Ławadzka L Admini 
stracja: Piotrkowska 11. ~ Telelo" 
l üy: 38-28, 228 i 229, 
3 Redaktor lub jego zastępca oraz 
dyrektor wydawnictwa przyjmują 
od godziny 1 do 2 po południu 


ttedakcja; 


miesięcziie w LOdZI 8 zi: ZU ZM 

da prowincji 4.50, zagranicą 9.50, 
Odnoszenie do domu 40 gr. 

Artykuły nadesłane bez oznaczenła 

bonorarjum uważane są za bezpłat- 

ne. Rękopisów zarówno użytych jak 

! odrzuconych redakCia nle zwraca | 
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Joutaiań wczoraj pow 
Niosły cię blałe dwa k 
Patrzyłaś na male tak 
Czułem, że serce me płonie. 


Warszawa, 4, 8, [Od wł, kor.) apartamentach p. 
iaj wieczorem wyjeżdża do |przyjęcie dla 
fagi polska delegacja pod prze- |prasy, 
dnictwem 
ministra Zaleskiego, 
Rezed odjazdem odbędzie się w 


WIELKI SAMOLOT FORDA 


przyłoci w najbliższych dniach 
do Warszawy. 


Londyn, 4, 8. (Od wł. kor.). lsilniki przyleci 
najbliższych dniach wystar-|* ' do Warszawy. 
juje z Londynu 
10.osobowy samolot 


żerski, wyrobu znanych za- 
| adów Forda w Pal gia Sa- 
pisao ten wyposażo 


go r 
dr, Młynarski, 


I Wenzel. 


y w trzy |czenie propagandystyczne, 


——XX 


Suwerenne państwo Watykanu wydało dnia 1 sierpnia r,b. swe 


pierwsze znaczki pocztowe, z których część nosi wizerunek Pa-! 


ieża Piusa XI, część zaś insygnia papieskie (tjarę z kluczami 
flotrowemi), Jak wiemy z depesz, został pierwszy nakład w 
ilka godzin rozkupiony przez filatelistów z całego świata. 
Jeden z nich kupił znaczków za półtora miliona lirów, £b) 


1 bylbym wskoczył na stopień, | 
Przyzuaję się bez obsłonek, 
Yby nie (to, ,że „przy: toble 
edział twój stary małżonek. 


WYJAZD POLSKIEJ DELEGACJI 
NA KONFERENCJĘ HASKĄ. 


Przyjęcie dła przedstawicieli prasy. 


ministra ,który na telegraficzne wezwa- 
przedstawicieli |nie rządu przerwał swój urlop, 


Wiceprezes Banku Polskie- 


Olkrzymem powietrznym- kie- 
rować będą piloci Lerey, Maning 


' Lot aeroplanu Forda ma zna- 


Rok V, Ne 196. 


nisdzlialał , 5 sierpnia 1929 r. 
1 KZK WO 


Za wiersz milimetrowy 5-łarnowy 
pod tekstem i w tekście 40 gruszy: 
za tekstem 30 groszy; nekrologi 

komunikaty 30 gr; zwyczajne 25 gt 
Za wyraz: drobne 15- groszy; r 
szukiwanła pracy 10 groszy; Da) 
tańsze ogłoszenie 150 zł. dla bez- 
roboótnych 1 złoty. — Zamiejscowe: 
(bez wyjatku) 50 proc. zagraniczne 

o 100 procent drożej, 


Ogłoszenia 2-kolorowe I na- umó- 
TA wioaem miejscu 50 proc 3-koloro- 
we 100 proc. droższe, Za termie 
|druku administracja nie odpowiada 


| Groźny bunt w wiezieniu lubelskiem. 


em 0 


Lublin, 4, 8. — W więzieniu 
karnem na Zamku, w . którem 
przebywa 

417 kryminalistów 

li 120 więźniów politycznych — 
|komunistów, wybuchł około go- 
dziny 8 wieczorem bunt. W| 
związku z organizowaniem w 
dniu 1 sierpnia „dniem antywo- 
|j.ennym" komuniści 
|spiewali _ „Międzynarodówkę”. | 
Celem uspokojenia więźniów, | 
naczelnik zarządził przeniesie- 
nie niektórych prowodyrów 

do oddzielnych cel, 
co wywołało wrzenie wśród | 
komunistów, do których przy- 
łączyli się kryminaliści Więź-| 
niowie zabarykadowali się i po- | 
częli 


demolować cele, 
la odłamkami szkła, cegłami i 
szczątkami stołów i prycz za-| 
atakowano straż więzienną, któ- | 
ra początkowo nie mogła opa- 
nować sytuacji. 
terwencjij obecnego na miejscu 
podprokuratora Sądu Okręgowe 
go w Lublinie p, Mitruszewskie- | 
go wezwano Óddział straży og- 
niowej i policję. 
Strumienie wody 
z sikawek strażackich, puszczo- 
|ne dó cel przez okna, w krótkim | 
czasie więżniów uspokolły i bunt 
zlikwidowały. sA - 
czasie zamieszek 
został zabity 
|przez nadkom. Sobocińskiego, 
| omendanta policji powiatowej, 
jeden z prowodyrów buntu, 
bandyta Józeł Zawadzki, 
w chwili, gdy zamierzał ugodzić | 
cegłą w głowę jednego z po | 
cjantów, 


(R.) 


przybył wczoraj do Warszawy i 
dzisiaj wyjeżdża razem z mini- Sosnowiec, 4. 8. (Od wł. ko-| 
strem Zaleskim, respond.). — Na kolonji Piaski, | 

Jak się dowiadujemy, służbę pod Sosnowcem wydarzyła _ się 
informacyjną pełnić będzie |wstrząsająca tragedja małżeń- 
przedstawiciel PAT-a w  Lon- |Ska- 
dynie, dr. Littauer oraz specjal- Zamieszkałe tam  małżeń- 
ny przedstawiciel PAT-a na |stwo Kozaków żyło doniedawna 
konferencję, p. Szmidt, który|w przykładnej zgodzie. Przed | 
już miesiącem 20-letnia 

niezwykłej urody, 

Zofja Kozakowa, bawiąc na let-| 
nisku poznała jakiegoś mło- | 


wyjechał do Hagi, 
—X—_ 


Z cc 5 2 E RZ PERS | 
|Miejsce imauguracji haskiej konferencji. 


Rząd holenderski zaprasza uczestników konferencji w sprawie 
planu Younga i ewakuacji Nadrenji (która ma się zebrać dnia 


6 sierpnia w Hadze) na uroczysty wieczór inauguracyjny w sta* |harcerzy, 


żytnym budynku rycerskim (na ilustracji), iw) 


Na skutek in-| jf 


Wsirzącająta tragetja małżeńska. 


Smutne skutki wyjazdu na letnisko. 


przewieziono w stanie dogory- j 3 
wającym do szpitala w Czela-|późnym wieczorem. Sterowiec 


dzi. 


 ałówny organizator zaburzeń. zabity. 


Strumienie wody z wężów strażackich 
skuteczniejsze od kul rewolwerowych. 


Po dwóch godzinach sytua- | śledztwo celem wykrycia win 
cja została całkowicie opano- |nych prowadzi prokurator Sądu 
wana, Spokoju w mieście nig- |Okręgowego w Lublinie p. Ku- 
dzie nie zakłócono, Energiczne |łapski. 


Odgłosy zjazdu Hallerczyków 
w Poznaniu. 


Dełilada chorągwi łódzkiej. 


Wyjazd Marszalka Piłgndokiego 


___ de Druskiennik. 
Wypoczynek potrwa kilka tygodni. 


Warszawa, 4, 8. (Od wł. kor.) |mtiją, pobyt w  Druskienikacl 
led wyjechał do Druskie- |potrwa kilka tygodni. 
1 


ph RZEZ 


W Niemczech przyjemniej 


niż w Bolszewii. 


Berlin, 4. 8, (Od wł. kor.). 
Sowiecki komisarz spraw za- 
granicznych, Cziczerin, który 
już 


na wypoczynek 


Marszałek Piłsudski, « Wyjazd 
nastąpił autem, Jak nas infor- 


dwa lata 
przebywa w Niemczech. 


i ś ę rzy. 
dzieńca, Znajomość ta przero- |był wczoraj do Bad Schwat- 
dziła Się w płomienną wzajemną | pach, gdzie pozostanie do koń: 
miłość, À à ca sierpnia, 

Po powrocie Kozakowej z | 
letniska zapalony . wielbiciel 


ZEPPELIN 


dopiero późnym Wieczorem 


spodziewany jest 


w Ameryce. 


Nowy Jork, 4, 8, (Od wł. 
kor.). — Przylot Zeppelina na 
lotnisko w Lakenhurst jest spo- 
dziewany 


dzisiaj w niedzielę 


szturmował ją 

listami i telegramami, 
co wywoływało częste sprzecz- 
ki między małżonkami. 

Wczoraj pod wpływem zaz- 
drości Kozak rzucił się nagle z 
brzytwą na żonę i zadał jej 
16 głębokich cięć 

w twarz i szyję. Nieszczęśliwą 
ze strasznie 

zniekształconą twarzą 


posuwa się bardzo wolno ku 


= brzegom amerykańskim. 


Międzynarodowy zlot harcerzy w Angli. 
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r który zgromadził 50,000 uczestników z całego świa- 
a. Na ilustracji widzimy życie obożowe drużyny iapońskiek. 


5 już donosilismy odbywa sięw Anglj! międzynarodowy zjazd 
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Bezrobotny nie może być darmozjadem. 


Angielski rząd robotniczy 


vuka nowych dróg walki z brakiem pracy, 


Tunele pod wszystkiemi morzami dookoła Wielkiej Brytanji, 


Z Londynu piszą: 

Jak już doniosły obszernie 
depesze, od czasu objęcia wła- 
dzy przez Labour Party w Lon- 
dynie 

akcja zasiłków 

dla bezrobotnych w Anglji we- 
szła na zupelnie nowe tory i 
posiada odmienny charakter od 
dotychczasowego, Rząd zmie- 
rza do tego, aby słowo „bezro- 
botny* nie stało się identyczne 
ze słowem  „darmozjad”, Po- 
stanowiono zatem, aby sumy, 
wydawane na zasiłki dla bezro- 
botnych przyniosły 
któreby przyczyniły się do szyb- 
kiej amortyzacji wydatkowa” 
nych kapitałów. 

a W toku są projekty budowy 
gigantycznych. tuneli, którę, o 
le się zrealizują, dadzą ną sze- 
reg lat zajęcie 

dziesiątkom tysięcy bezrobot- 

nych, 

Prócz znanego już planu 

budowy tunelu 


pod kanałem La Manche, tą- 
czącego Anglję z Francją, pro- 
jektowana jest rozbudowa ol- 


brzymiej sieci tuneli pod Lon- 
dynem dla transportu wozów 
ciężarowych, tunel podmorski 
między 
Szkocją, a Irlandją 
l tunele do wysp Whigt i Man. 
Najbliższe realizacji są plany 
budowy tuneli pod Londynem. 
Zainteresował się niemi żywa 
kapitał prywatny, który obiecu- 
je opędzić własnemi funduszami 
koszta budowy i na wypadek, 
gdyby pertraktacje osiągnęły 
poważne stadjum, domaga się od 
rządu 
gwarancji oprocentowania 
wkładu kapitałów. Koszta ręa- 
bzacji budowy przewidywane 
są na miljard 700 miljonów zło- 
tych, Przy budowie znajdzie 
zatrudnienie 
60 tysięcy ludzi 

na okres 4 lat. Tunele pod 
Londynem mają „być wzorowa- 


ne na, kolei podziemnej w Chi- | 


cago, dla zbędanią której wy- 
słano z Londynu specjalnych de- 
legatów. W przeciwieństwie do 
kolei podziemnych w Chicago, 
koleje w projektowanych tune- 
lach będą szerokotorowe, Dłu- 
gość szyn wyniesie sumarycznie 
130 kim, 

Dokładny plan budowy opraco- 
wał prezes komisji dla spraw 
bezrobotnych w Londynie H. 
Thomas. W najbliższym czasie 
projekt ten wejdzie pod obrady 
parlamentu, 

Drugi plan na wielką skal 
obejmuje budowę tunelu po 
kanałem La Manche. Jak już a 
tem donosiliśmy, długość tune- 
lu wyniesie 


| tem samem byłby to najdłuż- 
szy tunel podmorski na świe- 
cie, Wprawdzie odległość jed- 
nego wybrzeża od drugiego 
wynosi zaledwie 35 klm, lecz 
aby pociągi mogły sukcesywnie 
osiągnąć konieczną głębię pod- 
morską i zjazd do tunelu nie 
był zbyt nagły, wylot tunelu 
rozpocznie się po obydwu stro- 
nach o kilkanaście kilometrów 
przed wybrzeżem. 

Także budowa tunelu pod- 
ziemnego pod kanałem La 
Manche zatrudni 

50 tysięcy bezrobotnych 
ma 6 lat, Koszta budowy obli- 
czone są na 1 miljard 200 miljo- 
nów zł, budowa kolei elektry- 
cznej między Londynem a Pary- 
żem, prowadzącej przez kana 


|dynem a Paryżem jeździ prze- 


korzyści, | 


pochłonie 6 miljardów 400 mil- | 
jonów. Prócz tego projekto- 
wane jest połączenie kolei tu- 
nelowej z istniejącemi już linja- 
mi, 

Zważywszy, że między Lon- 


ciętnie 
9 miljonów osób rocznie, 

można zgóry zawyrokować © 
rentowności tunelu, Podróż z 
Paryża do Londynu trwa w naj- 
lepszym razie 7 godzin, nato: 
miast kolejką tunelową będzie 
|można przebyć tę samą prze- 
strzeń w ciągu trzech godzin. 
Rząd liczy nietylko na dochody 
uzyskane ze sprzedaży biletów 
osobowych, lecz także na wy- 
datne korżyści z transportu to- 
warów. Administracja tunelu 
będzie stosunkowo tania, ponie- 
waż projekt nie obejmuje: bu- 
dowy stacyj przydrożnych, wo- 
bec czego zarząd koleją pełnić 
będzie zaledwie kilku urzędni- 
ków, 


W Anglji utworzono już 
towarzystwo akcyjne, 
które zajmuje się bardzo inten- 
sywnie kwestją szybkiej reali- 

zacji budowy tunelu. 

Trzeci projekt na wielką ska 
lę obejmuje budowę tunelu, łą- 
czącego Szkocję z Irlandją. Go- 
rącym rzecznikiem tego projek- 
tu jest deputowany irlandzki — 
Allen, który wysuwa  przede- 
wszystkiem ten argument, że 
na wypadek wojny tunel taki 
jest dla Anglji nieodzowny i po- 
siada zasadnicze znaczenie jako 
droga transportu bydła, Głów- 
nym atutem posła Allena jest 
naturalnie kwestja amortyzacji 

zasiłku dla bezrobotnych, 

Natomiast plany budowy tu- 
nelu podmorskiego do wysp 
Whigt i Man mogą wprawdzie 
być technicznie zrealizowane, 
natomiast narazie nie budzą ży- 
wszego zainteresowania, wobec 
czego kwestja ich budowy jest 
bardzo problematyczna, 
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ZATACZA SZEROKIE KRĘGI. 


Redukcja etatów i reforma budżetu. 


Łódź, 4. 8, — Bawiąca od 
kilku dni w Magistracie m. Ło- 
dzi komisja ministerjalna nie- 
tylko zajmuje się 

sprawą umów, 

zawieranych przez prezydjum z 
różnemi przedsiębiorstw ami 
sprawą kostki granitowe‘, ;.sful- 
towania ulicy Piotrkowskiej i 
budową domków na Polesiu 
Konstantynowskiem, ale 
mniej interesuje się równomier- 
ną obsadą etatów w Mag stra- 
cie. 

Wertująć 

księgi personalny, 

somisja doszła do wniosku, 47 
w nick:ćrych wydziała”% Magi 
stratu jest za du?o urzędników 
wyższej kategorii, nytemiast 
mniej jest sił pomocniczych. a 
następnie, że na zbył odpowie- 
dzialnych stanowiskach znejdu- 
ją się ludzie o słabych kwalifi- 
kacjach. 

Ponieważ wydajność 
tej kategorji urzędników jest 
znacznie zmniejszona oraz wo» 
bec tego, iż na wyższych stano» 


nig- 


pracy 


ŁÓDŹ SIE EUROPEIZUJE. 
Otwarcie Poradni Przedślubnej 


ważnym krokiem na drodze podniesienia zdrowotności. 


Łódź, 4, 8, Po licznych zapo- 
wiedziach o organizowaniu przez 
Wydział Zdrowotności Publicz. 
nej nowej 

instytucji eugenicznej, 
w dniu wczorajszym po raz 
pierwszy rozpoczęła swe czyn* 
ności Miejska Poradnia Przed- 
ślubna, 

Na czele tej nowej, mogącej 
bardzo przysłużyć się społeczeń- 
stwu instytucji, która mieści się 
przy ul, Gdańskiej 83 — stanął 
znany w Łodzi lekarz dr. Sku- 
sięwicz, ; r 

'A'teraż zachbdzi pytanie, 

jakie zadanie 
ma Poradnia Przedślubna? 

Otóż, zadanie jej jest bardzo 
wzniosłe, ma bowlem na celu 

zdrowotną ochronę mał- 

żeństw 
i zdrowie przyszłych pokoleń. 

Zadanie to będzie realizowa- 
ne przez udzielanie porad zdro- 
wotnych osobom, mającym za- 
o wstąpić w związek małżeń- 
ski. 

W razie potrzeby, zgłaszają” 
ce się osoby obojga płci, będą 
kierowane dla ściślejszego zba- 
dania 


do specjalistów 
|ginekologów, neurologów - itd. 
celem ustalenia dokładnej dia- 


Cała Łódź dziś 


w Julianowie. 


Jak było do przewidzenia, 
dzisiejsza zabawa wzbudziła 0- 
gólne zainteresowanie z powodu 
samochodu, który jeden z po- 
siadaczy biletu otrzyma w po- 
darunku, Cały szereg zł 
wych atrakcyj ściągnie do Jul- 
janowa tłumy publiczności, a 
każdy mą szanse powrotu do 
Łodzi własnym samochodem, 

Dyrekcja tramwajów pod- 
miejskich zapewniła wygodny 
przejazd, nawet przy najwięk- 
szej frekwencji pasażerów, któ- 
rzy zaludnią park í ogród Julja- 
nowa. 


gnozy. 

Na wieść o otwarciu tej no- 
wej placówki zdrowotnej w dniu 
wczorajszym do Poradni Przed- 
ślubnej zgłosiły się 

cztery osoby, 
dwie kobiety i dwóch mężczyzn 
z prośbą o zbadanie į wydanie 
odnośnego świadectwa. 


Jak widąć, działalność nowej 
placówki znalazła wyrozumienie 
w społeczeństwie, 

Jak nas Informują — Porad- 
nia Przedślubna eznyna jest dwa 
razy tygodniowo w środy į sobo- 
ty od godz, 1 do 2 po poł, 0 

x 


— — 


Zniwa na 


Pomorzu. 


Tegoroczne żniwa opóźniły się w całym kraju, ale nawet na Po- 
morzu, gdzie urodzaj zapowiadał się po dlugiej zimie najsłabiej, 
) 


zbiory są lepsze, niż kiedykolwiek. 


(w 


Ze świata stalowych bicepsów. 


fiestuszna poraika Sztelena. | 


Czarna Maska, odnosze suk- (odniósł w 2 minucie bezapela- 


cesy w cyrku sportowym, wy- 
zwał do walki żydowskiego za- 
paśnika Pooschoffa, Spotkanie 
to odbędzie się w dniu dzisiej- 
szym i ze względu na siłę i ru- 
tynę nieznajomego, budzi ol- 
brzymie zaciekawienie, 


We wczorajszem spotkaniu 


cyjne zwycięstwo, 


w BA parze walczyli 
dwaj rywale Szteker i Pooschof, 
Walka, prowadzona pod zna- 
kiem przewagi mistrza Polski. 
W 4 rundzie, Pooschoff, swo- 
istym sobie zwyczajem, w decy- 
dującym momencie rzucił Szle- 


ze Schneidrem, Czarna Maska |kera głową o ziemię, Nim ar- 


Trasa pierwszego lotu dookoła świata. 
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Kropkowana linja oznacza trasę lotu dookoła świata, który 
Zeppelin" z amerykańskiego lotniska 


dejmie niem. 


„Graf 


keburst- iwi 


la. 


biter zdążył zapytać oszołomio- 
nego Sztekera, czy jest w sta- 
nie dalej prowadzić walkę — 
Poescholi podbiegłszy niespo- 
dziewanie, powalił go na łopat- 
ki w 41 m, Sluszny protest 
Sztekera, winien bezsprzecznie 
być przychylnie  załatwiony 
przez sędziów į mistrz Polski 
winien otrzymać  rewanżowe 
spotkanie z Pooschoffem, 

Brutalny Willing w 26 minu- 
cie odniósł wspaniałe zwycię- 
stwo nad Bahn Samsonem przez 
złamanie mostka, 

Dziś walczą: Czarna Maska 
contra Pooschoff na wyzwanie 
nieznajomego. P 


=X 


wiskach jest zbyt wielu urzędni- 


|dzą odowiednie dyrektywy 
|ków, komisja celem przegrupo- |do ułożenia przyszłego budżetu, 


c 


zdaniem komisji bowiem w bud- 


wania | wyregulowania pracy w 
wydziałach — postawi w tej | 
sprawie 

cdpowiedni wniosek 
w ministerstwie. | 


żecie bieżącym duże wydatków 
|wciągniętych było 

| pod nieodpowiednie pozycje. 

Lustracja w Magistracie m 


Zainteresowanie się komisji 
|sprawami personalnemi wśród u- 
rzędników wywołało 
zrozumiały niepokój, 
| Inną, mniej ważną kwestią, 
| którą zajęła się komisja, jest 
sprawa 
przyszłego budżetu, 
Zapoznawszy się z tegorocz- 
nemi wydatkami, władze wyda- 


Łodzi trwa w dalszym ciągu + 
przeciągnie się jeszcze do poło: 
wy bieżącego tygodnia. 
Skonkrelyzowane wnioski kó 
misji będą przedłożone Mini- 


|sterstwu Spraw Wewnętrznych 


które następnie wyda odpowie- 
dnie zarządzenie co do ostatecz= 
mych zmian w gospodaren łódz” 
kiego Magistratu. ls) 


oqazpiia. I Snina 


Czyj synek? 
Zabłąkany chłopiec na posterunku policji 
w Rudzie-Pabjanickiej. 


Łódź, 4 sierpnia, — Wczoraj 
około godziny 5 po południu je- 
den z policjantów posterunku P. 
P, w Rudzie Pabjanickiej znalazł 
zabłąkanego 

chłopca około 4-letniego 
ubranego w bronzową maryna- 
reczkę pluszową, krótkie czarne 
spodenki cajgowe, Chłopiec jest 


bosy I bez czapeczki, 

Podaje się za Janka, lecz mi- 
zwiska swego nie zna. Istnieje 
przypuszczenie, że chłopiec pó- 
chodzi z Łodzi, 

Dziecko znajduje się do ode 
brania w lokalu wymienionego 
posterunku policji powiatówej. 
(Ruda, tuż za skrętem) 


X x ——- 


„Spiesz się powoli” 
oto dewiza, którą przestrzegać winni 
pasażerowie tramwajów. 


Łódź, 4, 8, — Jak nas infor- 
muje dyrekcja Kolei Elektrycz- 
nej Łódzkiej w miesiącu lipcu pa 
sużerowie zostawili następujące 
przedmioty w wagonach tram- 
wajowych; 19 parasolek, koszyk 
z kawą, 2 pary spodni, album 
modeli pieców, bor, 

6 sukienek, 
11 portmonetek, 6 koszyków, 
pudełko z przyborami do gole- 
p paz aokcza ż Koegnia; 
apelusz męski, ary rękawi- 
asai, 6 książek, 3 Ari 2 ka- 
i 8912 "e. .. a. s x 


Łódź, 4 sierpnia. W miesz- 
kaniu niejakich Klimczaków, 
przy ul, Grabowej 32, otruła się 
nieznaną trucizną 2 i pół letnin 
córka ich Daniele, 

Jęki nieszczęśliwego dziecka 
zaalarmowały sąsiadów, którzy 
zawezwali karetkę miejskiego 
pogotowia ratunkowego, które- 
go lekarz po udzieleniu pomocy 
przewiózł ofiarę niedozoru ro- 
dziców do szpitala Anny-Marji. 
Ko = E 

Wczoraj w godzinach wle- 
czorowych przy zbiegu ulic Zie- 
lonej i Lipowej została napad- 
nięta i pobita przez nieznanych 
sprawców 29-letnia 

Julja Szczypiór, 


x” 


wałki batystu, okulary, ciepło 
mierz, cygarniczka, bluzka, swe: 
ater, pantofle, kamizelka, prze: 
ścieradło, 3 paski gumowe, pa 
ierośnica, pędzel, obrus, 2 ter. 
y. teczka, beret, obuwie, wali 
6 ser- 


lizka, 2 pary skarpetek, 


wetek, paczka z drukami, ples. 


cak i kołnierzyk, 

Przedmioty te po dokładnem 
określeniu przez właściciela, są 
do odebrania w wydziale ruchu 
K.,E, Ł, przy ul, Tramwajowej ć 
w godzinach urzędowych +(n): 


„c TOP A 


żona dozorcy, zamieszkała przy 
Zielonej 45. 


, 


Siedmioletni chłopiec pod samochodem 


Kronika pogotowia ratunkowego. 


BZ 
zczypiorowa odniosła kilka 


tłuczonych ran głowy, Lekar? 

pogotowia po udzieleniu pomo- 

cy przewiózł ją do domu. Spraw 

ców tajemniczego napadu po 

szukuje policja, 
. 


Na szosie zgiėrskíej zostal 
przejechany przez samochód o- 
koło 7-letni chłopiec, nieznane 
fo nazwiska. Chłopiec uległ o- 
brażeniom klatki piersiowej tu: 
dzież 

złamaniu lewej nogi. 

Nieznanego malca  przewie- 
ziono do szpitala.. Sprawca 
wypadku — szofer zbiegł. 


- etrę tbi przed ludzkością. 
! Wczoraj zamieściliśmy lustrację 
przedstawiająca sposób przele- 


Technika nieprzerwanego lotu. 


wania benzyny w czasie lotu 2 
jednego samolotu do zbiornika 
drugiego. U góry widzimy cie- 
kawy mument spuszczarią 
chwytania gumowego węża w 
czasie lotu, co jest rzeczą nic- 
łatwa. Spr 


= 
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Ważne odkrycie w kampanii 
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Komórki rakowe nie potrzebują tlenu do życia. 


Jak powstaje rak? Pomimo 
pracy dziesiątków specjalnych 
zakładów badawczych nad ra- 
kiem, pomimo istnienia kilkudzie 
sięciu czasopism naukowych, 
poświęconych rakowi i pomimo 
setek uczonych, poświęcających 
się temu przedmiotowi, wiadomo 
ści nasze o raku i przyczynach 
jego powstawania są wciąż bar- 
dzo niedostateczne, a o meto- 
iach zwalczania tej choroby 

również znikome, 

Ostatnio bardzo ciekawe wy 
niki swych wieloletnich prac 
nad rakiem podaje jedna z naj- 
wybitniejszych sił w tej dziedzi- 
nie profesor dr. Rhoda Erdmann 
z Berlina, Rzucają one jasne 
światło na kilka przynajmniej 
ważnych problematów, dotyczą- 
cych raka, 


| 
Najwcześniejsze stadja raka 
u człowieka nie są dostatecznie | 


zbadane, Jak powstają pierw- 
sze gruzełki raka, dobrze nie 
wiemy. Wiadomo tylko, że gdy 
zostaną wczas dostrzeżone | usu- 
nięte drogą operacyjną, można 
do dalszego rozwoju narośli nie 
dopuścić, 

Dr. Rhoda Erdmann przepro 
wadzała badania nad hodowla- 
mi odosobnionych komórek na- 
rośli rakowych 

o organizmem. 

Stwierdz 
posiadają pewne odrębne wła- 
iciwości od zwykłych komórek 
tiała ludzkiego. Mianowicie, 

nie potrzebują one tlenu, 
tak jak inne komórki organizmu 
do swego rozrostu, a rozkładają 
sobie same cukier, podobnie jak 
np. drożdże i zdobywają stąd e- 
nergję, potrzebną im do życia. 

Odkrycie to, w zakresie ba- 
dań nad raklem, trzeba uznać 
za jedno z najdonioślejszych. ja- 


kiego dokonała nauka w ciągu o- | 


satnich 5 lat. 

W świetle tego odkrycia po- 
czątek raka stanowiłaby zwykła 
komórka organizmu, która. w pe 
wnym momencie nabrała no- 
wych właściwości i zaczęła 

samodzielny byt, 
dając póczątek nowej tkance, 
wzrastającej w inne i powodują* 
cej ich zniszczenie, 

Droga, jaką powstaje tak od- 
osobniona komórka, mogłaby 
być tylko ta, że wskutek jakichś 
przyczyn zostaje ona pozbawio- 
na normalnego odżywiania ze 
strony otaczających ją włosko- 
watych naczyń krwionośnych i 
usamodzielniona, zaczyna swą 
działalność, 
ny takich procesów, nie wiemy. 
Być może, wchodzą tu w grę ja- 
kieś predyspozycje, a może zbieg 
okoliczności, 

Wspomnianej badaczce uda- 


ita tutaj, że komórki te | 


Jakie są przyczy- | 


|komórek, które przenoszone 
|przez krew w nowe miejsce w 
|organizmie, zaczynały 
samodzielny rozwój. 

Badania te dają więc w re- 
|zultacie następujące wyniki: Za 
przyczynę powstania raka nie 
|możemy uznać ani pasożyta, ani 
|wyłącznie bodźca zewnętrznego 
|któryby go wywoływał. 


Bardzo wiele jednostek, kts- 


wpadiy w 
i 


zbiegu okoliczności 
|konilikt z prawem i musi 
Item w więze. iu odpokutować 
|za swojć przewiny, slaczalą się 
|pćźniej na dno nie dlatego, żeby 
nie chciały się poprawić, 
lecz dlatego, że 
| przeszłość więzienna 
[staje im na drodze powrotu do 
uczciwego życia, 

Aby się dowiedzieć jak to za- 
gadnienie jest ujęte w więzien- 
nictwie polskiem, zwróciliśmy 
lsię do jednego z wybitnych 
przedstawicieli polskich zakła- 
|dów poprawczych i dowiedzieli- 
śmy się następujących cieka- 
| wych szczegółów. 

W  więziennictwie 
praca istotnie wre. 


polskiem 
Wszystkie 


aby 
poprawić człowieka, 

— Mamy do czynienia — mó 
[wi nasz rozmówca z elementem 
|przedewszystkiem słabym, nie- 
|umiejącym sobie radzić w życiu, 
elementem zdążającym w kie- 
|runku najmniejszego oporu, 4a- 
|danilem naszem jest jednostki te 
|wychować odpowiednio — dać 
im w ręce jakieś atuty, 

wyuczyć czegoś, 
co da im możność pracować ucz 
| ciwie... 
|- Pomyślał chwilę. 
| — Ale tu napotykamy nie- 
raz takie trudności, z któremi 
jpoprostu walczyć nie sposób. 

Oto historja prawdziwa: 

Dwudziestoletni chłopak upił 
się i popełnił w karczmie 

zabójstwo. 
|Były okolicznośc łagodzące r= 
|dostał półtora roku więzienia, 
Odsiedział nauczył się tu kowal 
stwa — > 
we dworze posadę. Ale po kil- 


Przy- | 


g p>] 


[wysilki skierowane są ku temu | 


poszedł, Dostał gdzieś | 


|czyną raka są odosobnione ko- 
mórki normalnej tkanki ludz- 
|kiej, albo ich grupy, które znala- 
zły się w warunkach, umożliwia- 
jących im gwałtowny rozrost. 
Czynnikiem sprzyjającym musi 
być jednak brak ze strony orga- 


nizmu zdolności przeciwstawie- | 


|nia się takiemu procesowi. 


ro X ia 


jjest na bruku. Znalazł znowu 


re z powodu nieszczęśliwego |posadę. I tam znowu przyszła |którzy więzienie już opuścili — 


wieść o jego karze i 

znów go wypędzono, 
Tak powtarzało się 4 razy, Zroz 
paczony wyszedł na gościniec 
li płatną} siekierą pierwszego 
|spotkanego policjanta, 

— Więc cóż na to robić? — 
pytam, wstrząśnięty tak nie- 
skomplikowaną, zdawałoby się 
historyjką. 

— Niezbędne są 

domy pracy. 
Domy pracy z jednej strony, ja- 


Dawny przeciwnik — serdecznym 
przyjacielem. 


| 
0 


Z Indianopolis w Ameryce | 
nadeszła wiadomość o zupełnie 
udanej operacji dokonanej na 
jednym z.aresztantów  tamtej- | 
szegó wiezienia, a mającej na 
celu wyleczenie go zapomocą | 
|zabiegu chirurgicznego | 
z przestępczej inklinacii, | 
|Która zawiodła go do wiezie- | 
nia. 


Jak poprawić ludzi niebezpiecznych dla otoczenia? 


WPolsce muszą powstać domy pracy 


Ważny problem z dziedziny więziennictwa. 


iko danie możności życia tym| 
|z drugiej zaś, 

! jako kwarantanna, 

w której się będzie obserwowa” | 
ło, cży człowiek naprawdę jest | 
niebezpieczny dla otoczenia. 
Domy pracy po upływie pewne | 
|go czasu powinny mieć prawo 
wydawania za: pośrednictwem! 
odnośnych władz 

| świadectw moralności, 
niejako całkowitego odpuszcze- | 
|nia win. Dopiero wtedy będzie- 
'my mogli mówić spokojnie o 


|| 


Ina silnie 


(dział. 


-= 


Więźniem tym jest pewien 
urzędnik bankowy, który po 
dość długiej i wzorowei służ- 
bie został przychwytany | 

na fałszerstwie czeków. 

Jak wynika ze starannie zba 
danej jego przeszłości, 28-letni 
ten człowiek został razu pew- 
nego podczas gry w piłkę noż- 


l 


i 


tem, że przyczyniamy się do po 
prawienia ludzi. 

— Więc domy pracy — py- 
tam, — Ależ te. domy pracy siłą 
faktu stworzą konkurencję in- | 
nym zakładom przemysłowym. 

— Ma pan rację. To też dla 
tego domy pracy 

nie powinny wytwarzać 

artykułów pierwszej potrzeby. 
Powinny one raczej zwrócić się 
do produkcji towarów, któreby 
znalazły rynki zbytu poza kra- 
jem, Trzeba inwencji, Trzeba. tę 
myśl opracować bardzo dokład 
nle ze stanowiska gospodarcze 
go. 

— A czy Panu nie przyszło 
i to do głowy. jako pewna wąt- 
pliwość, że w ten sposób każdy 
wypuszczony z więzienia byłby 
uprzywiłlejowany wobec tego, 
kto nigdy w więzieniu nie sie- 

Pierwszy zawsze miałby | 
|pracę zapewnioną, drugi nieraz | 


pozostaje bez roboty, 
— Myślimy nad tem nieraz. | 
(Ale ze stanowiska społecznego | 
rzecz biorąc, trzeba ponieść pe 
wne ofiary po to, 
|aby wydrzeć zbrodniczości „to, 
lcc się da jej, wydrzeć, A po dru | 
gie — trzeba gospodarować w 
ten sposób, by wszyscy ludzie 
mieli pracę. Każdy ma do niej 
prawo, Ja muszę myśleć o lu- 
dziach powierzonych mojej opie | 
ce, Niech system ubezpieczeń 


|myśli o innych, 


białość, 
ląd, 
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Imyślny. 


Str. 3 


Nowe drogi walki z instynktem zła. 


PERACJA CZASZKI 


usunęła zbrodnicze popędy przestępcy. 


kontuzjowany w głowę, 
i od tej pory począł on cierpieć 
na dotkliwe bóle głowy oraz, 
jak utrzymuje, zbudził się w 
nim jednocześnie ów instynkt 
przestępczy, zmuszający go nie 
odparcie do przedsiębrania Toż= 
maitych fałszerstw. 

Osadzony wyrokiem sądu W 
więzieniu człowiek ten przez 


l swe ciężkie ataki bólów głowy. 


spędzał większą część czasu W 
szpitalu więziennym. Podczas 
ostatniego silnego niedomaga= 
nia odwiedził go jeden z leka< 
rzy i po dlugiej walce z wła* 


|dzami sądowemi zdołał wyjed= 


nać zezwolenie 

na dokonanie operacji. 

Ciężka ta op ja połaczm 
ną z trepanacją czaszki odbyła 
się w klinice uniwersyteckiej I 
przebieg jej był najzupełniej po 
Nietylko więc zniknęs 
ły dręczące pacjenta bóle g10< 
wy, ale powstała zupełna pe- 
wność, że operowany, który da 
czasu nieszczęśliwego wypad< 
ku z piłką był nienoszłakowa* 
nie uczciwym człowiekiem, pos 
zostanie nim obecnie i nadal. 

Na zasadzie tej operujący 
lekarz przy pomocy wybitnego 
prawnika przedsięwziął stara- 
nia, celem wyjednania u władz 

rewizji procesu 

swego pacjenta i dowiedzenią 
tą drogą niepoczytalności jega 
w czasie spelnienia czynu przes 
stępczego, a poza tem bank, w 
którym pracował operowany I 
który z pracy jego był bardzo 
zadowolony aż do chwili oszus 
kańczych jego manipulacyj, wy 
razil gotowość natychmiasto< 


ar 
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wego przyjęcia go zpowrotem 
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ną zajmowaną posadę. 
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PORADNIA 
WENEROLOGICZNA 


Lekarzy-specjalintów 


ZAWADZKA 1 
ezynna od 8 rado do 9 więczóń 
ed 11—12 i a Lechii kobistą 

ars 


e 
w niedziele | święta od 9—2 pp, 
Leczenie chorób 


WENERYCZNYCH, MOCZO» | 
PŁCIOWYCH i SKÓRNY 
Badanie krwi I wydzielin wą 

syfilis I tryper. ` 

Raństolacje 1 nourologlem | arolgiem, 

Gabinat światło-leczniczy, | 
Kosmetyka lekarska / 
Qddzielna poczekalnia dla kobiet 


PORADA 3 zt. 


y wyg 
ÉS. 


Dr. HELLER 


A e” 


ku miesiącach do dworu zgłasza | 


ło się uzyskać drogą skompliko- 
wanych metod żywienia świnek 
morskich, powstanie 
licznych narośli rakowych. 
Powodowały one zaburzenia 
w odżywianiu oddzielnych grup 
komórek w różnych miejscach 


organizmu oraz odrywanie się Imać nie chcieli, Jegomość znów | 
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20 ZBRODNIA - 
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P FORTEPIANO» 


|się policjant, czy jakiś urzędnik 
|z gminy i zapytuje, jak się taki a 
Itaki prowadzi, Słowo do słowa 
i wyszło na jaw, 

że to zabójca. 
|Oczywiście zbrodniarza 


trzy- 


DZIE - 
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Sensacyjna powieść łódzka 
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Briand był dawniej przeciwnikiem Poincarćgo. Dopiero współ- 
praca z tym mężem stanu przekonała go o wielkiem poświę- 
ceniu Poincarćgo dla Francji i zmieniła stosunek do dawnego 
prezydenta republiki, Briand pomimo objęcia obowiązków 
premjera odwiedza codziennie chorego Poincarógo w szpitalu 
gdzie dokonano operacji, Na ilustracji widzimy Brianda w to- 

warzystwie ministra Barthou w drodze do kliniki (ip) 


kiem i mocniej przycisnął ralnię 
da boku. Pe sól] 
Niezrażony milczeniem Tium | wał pod płaszczem znajduje się 
począł się śmiać: e na swojem miejscu szybkim kro 
— Oho, tajemnica. Nie pytam |kiem wszedł.do bramy, a stam- 
więcej. A pracę znalazłeś? tąd na schodv. Przed drzwiami 
— Nieee... mieszkania Cymerów. poprawił 
— A znajdziesz? płaszcz i nacisnął guzik dzwon- 
— O tak, jeszcze dzisiaj. ka. Czekał naimniej pięć minut 
Słowa te wypowiedział ta-|zanim mu otworzono drzwi. 
kim tonem. że Tum spojrzał na| Stasiek stanął oko w oko z 
niego uważniej. Cymerową. 
— Tyś chory, Coprawda spodziewał się Jó- 
łóżka. 
Twarz Staśka oszpecił szy- 


| 


połóż się do 
Zi 
Nie było już jednak czasu ną 


Przekonawszy się czy przed- 
miot. który tak starannie ukry- 


w, 
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powrócił. 


| UL. NAWROT 2, tel. Nr. 79-894 


Choroby skórne | weneryczne, ; | 
Przyjmuje do 10 r. I 4 — 8 wiecz 


|chem zaprosiła go do przedpo- 
koju, stamtąd do jadalni. 

— Trafił pan na odpowis- 
dnia chwilę, jestem sama i nikt 
nam nie będzie przeszkadzał. 

Staśkowi zabłysły oczy. 

— Dziękuję, tam nie wejdę. 
Może odrazu zejdziemy do skła 
du. Mam jeszcze kilka pilnych 
spraw do załatwienia na mies- | 
cie i chciałbym jak najszybciej 
dokonać tranzakcji — tłuma- | 
czył spokojnie, choć w sercu je- 
go szalał huragan. 


1i 


w miedz. Jl — 2 po poł. Panle 4 — $ 
dla niezamoż, CENY LECZNIQ 


— A skąd Stanisław zdobył 
pien'ądze ? Przecież to kosztuje 
masę .. 

Wybuchnął 
chem. 


— Widzi pani, kto ma wujka 
w Ameryce, ten zawsze jest pd 
wny, że prędzej, czy później ną 
łożu śmierci przypomni on so- 
bie rodzinę. Tak było i ze mną. 
Otrzymałem 50 tysięcy dola< 
rów w spadku — rzekł skrom 
me. 

Cymerowa aż siadła ze zdzi< 


głośnym śmie 


i 


Na czole pod szeroklem ron-|dzianego głośno swego imienia |derczy uśmiech. rozmyślania. — Ukłonił się jak| 7; Dobrze — zgodziła się i od | wienia. 


dem kapelusza rozpostarły się 
dwie głębokie zmarszczki, któ- 
rych przedtem nie było. 

Również oczy wpadły mu 
tdzieś w dół i świeciły niezdro- 
wym blaskiem. Szedł wolno, 
krok za krokiem jak gdyby mu 
do nóg przywiązano ołowiane 

ule. 

Pod płaszczem z lewej strony 
Ukrywał jakiś przedmiot. Mu- 
siata to być rzecz cenniejsza, 

owiem przyciskał ją mocno ra 
mieniem. Ruch świąteczny na 
ulicy oraz dźwięki spacerują- 
tych orkiestr nie robiły na nim 
żadnego wrażenia. Szedł apa- 

czny i zamyślony w Kierunku 
składu fortepianów Cymerowej. 
pewny momencie ktoś go mo 
tno potrącił. Byłby poszedł da- 
ej nie zwracając na to uwagi, 
Kdyby. nie usłyszał  >wvnowie- 


Stanął jak maszyna, którel na 
(ele zabrakło energij i powoli ©d 
wrócił głowę. 

— Stasiek jak się masz. Aleś 
zmizerniał! 

Słowa te wy,vcw.edział maj: 
ster Tum, który dnia tego już 
od świtu szukał sensacyj na mie 
ście. 

Stasiek niedbałym ruchem 
zdjął kapelusz i zamierzał pójść 
dalej, Zatrzymał go jednak Tum 

— Zamiast się weselić chło- 
paku, chodzisz jak struty — 
zwrócił mu uwagę podniesio- 
nym głosem. 

Stasiek nie odpowiedział, tyl- 
ko spuścił oczy w dół. 

— Zaniemówiłeś, czy co? Co 


tam tak ściskasz ‘pod płasz-|wała się jak rozgrzany do bia- 


czem? PM 


— Nie teraz... Po pracy.. 

Tuma zaczęły nudzić zagad- 
kowe niedomówienia. Skinął 
głową na pożegnanie i znikł w 
tłumie. 

Stasiek odprowadził go tę- 
pym wzrokiem i powlókł się da 


mógł najgrzeczniej podejrzliwie | 
obserwującej go Cymerowej i 
wesołym głosem oświadczył: 
— Jak to dobrze, że panią za- | 
stałem. Chciałem się z panią po! 
dzielić radosną nowiną i jedno- 
cześnie nabyć u pani jakieś ła- 


wróciła się tyłem, aby sięgnąć | 
po klucze, Stasiek skorzystał z| 
tej chwilj i pośpiesznie poprawił | 
ów tajemniczy: przedmiot pod 
płaszczem. 

— |dziemy.. 

Krocząc za nią wpatrywał się 


— Stawisław  pięć-dzie-siąt 
t-y-S-i-ę-c-y dolarów ? 

— Czyżby to było niemożli: 
we? Fortuna kołem się toczy.» 

Kio inny na miejscu Cymero- 
wej nie tak szybko uwierzyłby 


dne cacko. 
— (o za cacko? — zapytała 
Staśka 


lej. — Zatrzymał się wreszcie 

przed domem. w którym miesz- | 

kali Cymerowie ( spoirzał po- |ostrożnie wpuszczałąc 

|nuro poprzez lustraną taflę szy- |do przedpokoju. 

bv w głąb składu. — Jakiś ładny gracik, piani- 
Nikogo tam nie było. W pół-| no — odparł. 

mroku błyszczały zęby białych| — Otworzyła ze zdziwienia 

klawiatur. Stasiek w okamęnie- | usta 

niu zmienił się do niepoznania.| — Pia - ni - no? Stanisław ? 

Przygasłe oczy rozbłysły mu| — Tak, co się pani dziwi? 

nanowo pod wpływem wewiię- |Płacę gotóweczką. 

trznego ognia. Cymerowa zmieniła taktvkę. 
Zgarbiona postać wyprosto-| W swej bezgranicznej chytro 

ści. wiecznie łasa na gotówkę 

uwierzyła swemu byłemu tar- 

minatorowi. =— Grzęcznyh rii- 


|w jej tłustą szyję. Gdy weszh 
przez warsztat-do składu, zdiął 
| kapelusz i z'pozorną uwagą po- 
|czał oglądać pianina i fortepia- 
|ny. Czuł na sobie wzrok Cyme- 
|rowej. której znowu poczęło wy 
dawać się podejrzliwem kupno 
pianina przez biednego człowie 
|ka. Byl przygotowany na wszel 
kie pytanie, to też nie zdziwił 
się wcale, gdy zaczęła go inda- 
gować. 

— Dla kogo to Stanisław ku- 
puje pianino? 

.— Dla mnie, prosze pani =- 
odpowiedział wesoło, 


w swomponowaną naprędce ba 
jeczkę. Ją jednak odurzyła cy- 
fra. Chciwość jej roztoczyłą 
przed nią obraz przeliczania no 


wfutkich banknotów. Słyszałą 
ich dyskretny szelest. Stasiek 


zajęty pozornie badaniem instru 
mentów od czasu do czasu spo- 
glądał w jej stronę Gdy wresz4 
cie dostrzegł na jej twarzy bło« 
gość wywołaną kuszącemi wii 
zjami, skrzywił usta w przys 
krym uśmiechu. 4 

— Czy wybrał już Stanisław ? 
— zapytała go w pewnej chwiif 


(d. e. nh 


ów. £ 


N ł R 
“Echa ze stolicy. 
Życie Warszawy w kilku wierszach. 


Budowa Muzeum Narodowe- |sokiem ciśnieniu na ulicy Uni- 
bo w Warszawie, rozpoczętego |wersyteckiej. Przewód ten prze 
w sierpniu 1927 roku, prowadzo |chodzi przez grunta lotniska 
na była przez rok 1928 w nor= | wojskowego, Kura ma 6 cali 
malnem tempie, W rezultacie |w średnicy. Przy wejściu rury 
zostały wyprowadzone i gy 2 tej ustawiony będzie reduktor, 
te dachem 3 części gmachu. osłabiający ciśnienie $ga- 
dalszych 3-ch częściach wypro- 
wadzono fundamenty i ściany 
suteren do wysokości parteru i 
przykryto je stropem żel-beto- 
nowym. Pozostała tylko 7-ma 
część gmachu niepokryta da- 
chem na skutek wczesnych į dłu 


zu w rozgałęzieniach głównego 
przewodu, prowadzących do do- 
mów, Część południowo-zacho- 
dnia miasta będzie miała dosta- 
teczny dopływ gazu, tłoczonego 
ze stacyjki na Grójeckiej. 

zast. 


gotrwałych mrozów w zimie —X— 
1928-29, odsunięcie terminu tyn- 
kowania ścianki fasad jest dla| KRĄTECZKI. 


budowy nader korzystne, gdyż 
umożliwia całkowite wyschnię- 
cie murów. Dotychczasowy 
koszt budowy wynosi niespełna 
2 1 pół miljona złotych. 

- 


Poczynając od soboty, 3 sierp 
nia, Teatr Polski wskutek roz- 
poczętego niezbędnego remon- 
tu widowni został zamknięty na 
okres tygodnia. W sobotę, 10 
sierpnia odbędzie się oczekiwa- 
na z wielkiem zalnteresowaniem 
premjera sensacyjnej sztuki a- 
merykańskiej „Artyści” (Bour- 
lesque) ze Stefanem Jaraczem 
i Marją Modzelewską w rolach 
głównych. 


Narzekamy, że jest źle, że 
szaleje kryzys, że nie zara- 
biamy, że fabryki redukują, jed 
nakże mimo te narzekania i mi- 
mo złe czasy ludziska jeść mti 
szą. Już tak ten dziwny świat 
jest urządzony, że trzeba jeśc, 
a jeśli się nawet niema pienię- 
dzy, to niezmiernie trudno jest 
jednak umrzeć z głodu. Zaw- 
sze w ostatniej chwili jakaś zło- 
tóweczka wpadnie i człek kupi 
sobie kawał chleba i ćwiartxę 
kaszanki. 

Dzięki tej właściwości orga- 
nizmu ludzkiego, że człowiek 
bez pożywienia nie może się © 
bejść, istnieje jeden jedyny fach 
który nie odczuwa kryzysu, A 
| mianowicie rzeźnicy, Rzeźnik 
bowiem zawsze swoje mięso Í 
wędliny sprzeda, zwłaszcza na 
niedzielę każda szanująca swo- 
|ie zdrowie rodzina kupi z jed- 
no kilo jakiejś cielęciny, czy ba- 
rana. j 

Zdawałoby się więc, że czło- 
wiek pracujący w rzeźniczym 
czy wędliniarskim fachu, jest 
człowiekiem szczęśliwym i za- 


Według planów wydziału 
technicznego magistratu w cią- 
gu najbliższego roku wyasfalto= 
wanych zostanie 5 kilometrów u- 
lic. W pierwszym rzędzie do- 
kończona będzie budowa drogi 
asfaltowej, prowadzącej od Bel- 
wederu do Zamku Królewskiego 
„rowadząca przez Krakowskie 
ikka ay Nowy Świat i A- 
leje Ujazdowskie, 


W myśl zasad atalok 
przez komisję regulacyjną War- 
szawy, inspekcja budowlana od- 
rzuciła ostatnio szereg projek- 
tów dotyczących wybudowania 
nowych fabryk w obrębie śród- 
mieścia, Budowa fabryk dozwo- 
lona jest jedynie na peryferjach 
miasta. 


dowolonym ze swego losu i nie 
będzie robił nic takiego. coby 
go naraziło na kolizję z kodek- 
sem karnym. Jeślh tak nie jest, 
to tvlko dlatego, że zachłanność 
ludzka jest beż granic i dlate- 
go także, że Jasio Motylski lu- 
bi popić. 


Gazownia. ukończyła zakła- 
danie przewodu gazowego o wy- 


POTRZEBNA prasowaczka ul. 


Kilińskiego 168, WESOŁY JASIO. 


Bohater nasz pełni w filmie 
„Zjednoczeni Wędliniarze”, po- 


Podejrzany „skarb* w ziemi. 


Daremna robota kolejarza. 


, Z Sosnowca donoszą: kartki drukowane. 

Przechodząc przez las ząb- Był niepiśmienny więc nie 
kowicki koło Antoniowa jeden z mógł przeczytać nawet druków. 
robotników kolejowych zauwa- Zły i zmęczony wziął ową 
żył w znanem miejscu poruszo- paczkę, a była dość ciężka i idzie 
na ponei 


świeżo ziemię, olicja, rzeczywiście odrazu 
g — Oho! —-pomyślał ów ro- zorjentowała się do czego słu- 
botnik — pewno ktoś zakopał |żyć mają one 


„Zza e kartki”, 

były to bowiem odezwy komuni- 
styczne w związku z 1 sierpnia. 
Biorąc na wagę było ich z 11 
IA. A mti 

akiego oto „skarbu" doszu- 
kot się przypadkowo kolejarz, 
który zamiast cennych klejno- 
tńw znalazł truciznę, 


jakieś cenności, 

I wziął się do odkopywania 
ziem. Ciepło było, więc zmor= 
dował się mocno, 

Dokopał sie wreszcie, 
Na drie jamy widzi paczkę dość 
pokaźną. Drżącemi rękoma rcz- 
wija ją, rozrywa sznurki, a na 
ziemię sypią się... 


PIOTR VALDAGNE. jeździć do Wenecj 


LA 7 
ZAWIŚC. 

| Zastałem mego przyjaciela 
Trucot'a nad listem. Wydawa- 
ło się, że w zajęcie swoje wkia 
dał bardzo wiele zainteresowa 
nia, lecz błyszczące jego OCZY. 
nerwowe ruchy lewej ręki, któ 
rą wichrzył siwiejącą czupry- 
nę, zdradzały zły humor. 

— Wybacz mi, — rzekł. — 
piszę do tego durnia, Letour- 
pois'a. 

— Nie znam go. 

— Nic na tem nie tracisz. 
Letournois jest głupcem, żona 
jego idjotką. Zanudzają mnie 


powinni 

Nie mają 

Zaraz im dowiodę, że Wenecja 
i oni to dwie rzeczy różne i 

RZA im tę niemądrą po- 
róż. 


Wobec tego, że zdziwienie 
moje, rosnące z każdą chwilą 
stawało się coraz wyraźniej- 
sze, Trucot tłumaczył: 


— Letournois ma lat pięć- 
dziesiąt pięć, jego Żona pięć- 
dziesiąt. Zebra masę pienię- 
dzy na przemyśle papierni- 
czym. Nigdy nie wysuwali no- 
sa poza granicę Marais. LetouTr 
nois wycofuje się z interesów 
| przyszła mu myśl osobliwa 
wyjazdu do Wenecji. Dlaczego 


oboje. r 
ta tam właśnie? Są głupi, ociąża- 
diwi Bywają głupcy nieszko- |jj nie mają żadnego pojęcia 


ani o pięknie ani o poezji. Zwy 
czajne „pasibrzuchy”. Czego 
im się zachciewa w Wenecji? 
Wytłumacz mi to, proszę! 
Odpowiedziełem Trucot'owi: 
— Zobaczą to, coś ty tam 
widział, I dlaczegóżby Letour- 
nois'owie, po pracy całego ży- 
cia nie mieli sobie pozwolić na 
tę klasyczną podróż? 


— Pp. Letournois — o ile 
wiem nigdy nikogo nie 
skrzywdzili. Ale irytują mnie 
(To wystarczy. Irytują mnie 
dlatego, że mają czelność wy- 
brania się do Wenecji. 

| — Czy potrzeba do tego 

zelności? 

f — Oczywiście, jeśli się jest 
pp. Letournois, Tacy ludzie nie 


ECHO 


Armja studentów 


NA WSZECHNICACH POLSKICH. 


Filozofja i prawo cieszą się największym 


popytem. 


Według zestawień Min. O- 


światy w ciągu ostatniego roku | 


akademickiego wykładało 
wyższych uczelniach 
802 profesorów, 
1398 docentów | asystentów. 
W roku 1927-28 było ogółem 
w Polsce 
41,734 słuchaczy 
szkół wyższych w tej liczbie 
30,484 mężczyzn I 10.660 ko- 
biet. 
Na prawie było 8758 męż. 


na 


siadającej fabrykę przy ul. Na- 
piórkowskiego funkcje czeladni 
ka i ekspedjenta. 21-letni ten 
młodzieniec po zabiciu odpowie 
dniej ilości bvdląt i przygotowa 
niu porcji kiełbas wieprzowych, 
szynek i polędwic zaczynał peł 
nić funkcje ekspedjenta. Dostar 
czał on więc wędliny do skle- 
pów i restauracyj. Tam, gdzie 
się dało. Motylski inkasował je- 


poprzednio pobrany. 

Było to w kwietniu roku bie- 
Żącego. Jasio porozwoził mięs- 
ko i wędlinki i zainkasował 
przy tej okazji od kilku sklepi- 
karzy, a w tej liczbie od Marji 
Franiak ( od Podzórskiego łącz 
ną sumę zł. 411. Co skłoniło Ja- 
sia do nieoddania tej sumy te- 
go samego dnia dyrektorowi fir 
my, nie wiadomo, faktem jest 
jednak, że miał on szczery za- 
miar pieniądźe te oddać naza- 
jutrz. Jednakże zły los nie do- 
puścił do zrealizowania tego 
chwalebnego zamiaru. 

Jak na złość bowiem, Jasio 
wychodząc z roboty, spotkał 
przyjaciela, którego nie widział 
„kopę lat“. 

— Jak się masz, chłopie! — 
Urosteś, zmężniałeś, trzebab 
to spotkąnie oblać. i 

Jasio nie mógł odmówić. 

— Ostatecznie przepiiemy 
parę złotych — pomyślał — to 
jutro wezmę zaliczkę i całą sū- 
mę oddam 

Poszli tedy do knajpki. 

— No, w twoje ręce, Antoś — 
przepił do przyjaciela Jasio, a 
po pierwszym kieliszku przy- 
szedł drugi, po drugim trzeci, 
czwarty, dziesiąty i piętnasty. 
aż nasz Jasio żalał się nieborak, 
jak rieboskie stworzenie. 

— Przy.. przyjacie... cielu 
kochany, pójdziemy do inszego 
lo... lo. . lokalu... 

— Póndziemy, a jakże, że 
póndziemy, poparł go przyja- 
ciel. 

W następnej tedy knajpce za 
częto pijaństwo od początku, w 
trzeciej znowu i t. d. i t. d. aż 
dopiero nad ranem Jasio, już 
sam znalazł się w domu. 

Gdy wstał do pracy i spraw- 
dził zawartość kieszeni z prze- 
rażeniem stwierdził, że z 411 
złotych nie pozostało już ani 
grosza! 

— Zgubiłem, czy wszystko 
przepiłem? — Jasio nie mógł 


— Bo niczego ich nie nau- 


tam czego szukać! |czy. 


— To niewiadomo. 

— Lecz ja wiem o tem 
Aby zagustować w mieście tak 
uroczem, jak Wenecja, trzeba 
wyższego umysłu i ducha poe- 
ty. Ja, mój drogi, byłem w We 
necji i rozkoszowałem się nią. 
A bi nie zaznają żadnych wra 

eń. 

— Co chcesz napisać do te 
go człowieka, który wydaje 
mi się — mimo wszystko — 
sympatyczny? 

Trucot odrzucił się wtył 
krzesła, zmrużył oko i rzekł: 

— O! jestem przebiegły! 
Nie przypuszczasz chyba, że 
mu napiszę: „Zabraniam cl je- 
chać do Wenecji! Idę po linji 
stycznej. Zresztą przeczytaj 
sam. 

Podał mi zapisany papier. 
Czytałem: 

„Ach, mój drogi Letournois! 
Wenecja! Ileż wspomnień bu- 
dzą we mnię twoje projekty. 
Miałem lat dwiadzieścia pięć, 
a ona dwadzieścia! Bowiem 
chyba nie wątpisz, że wybra- 
em się z kobietą, lecz kobietą 


) ni protokuł do sądu 
dnocześnie należność za towar 


czyzn i 812 kobiet, na medycy- 
nie 3227 m i 640 k. na farmace- 
utyce 292 m. i 330 kobiet, na 
weterynarji 691 m. i 9 kobiet, 
na dentystyce 75 mężczyzn i 
335 kobiet, na filozofji 6729 m. i 
1002 k., rolnictwie 1523 i 332, ko 
munikacji 1497 i 16, architektu- 
rze 676 | 84, mechanice 1781 i 
12, chemii 778 i 114, miernictwie 
382 i 18, górnictwie 535 i 0, sztu- 
ki piękne 356 i 245, nauki han- 
dlowe 2163 m. i 638 kobiet. 


PIJANY MOTYLEK. 


Fatalna wędrówka po nocnych spelunkach. 


sobie dać odpowiedzi na to mie 
hamletowskie pytanie. 

Minęło zaledwie kilka dni, 
gdy firma „Zszeszeni Wędl.nia- 
rze“ stwierdziła  popełnioną 
przez Motylskiego defraudację. 
Zwrócono się tedy do policií 
która, jak się to zwykle prakty 
kuje, Jana Motvlskiego skiero- 
wała do więzienia, a odpowied- 


WINA I KARA. 


W dniu wczorajszym Jan Mo 
tylski stanął jako oskarżony 
przed Sądem Grodzkim. Na roz 
prawie Jasio ze skrucha przy- 
znał się do przywłaszczenia pie 
niędzy, tłumacząc, że nie miał 
zamiaru zdefraudować jej, tyl- 
ko bawiąc się w restauracji a 
kolega. upił się do nieprzytom- 
ności i pieniądze wtedy zgubił. 
czy też skradziono mu je. 


O niecały kilometr na 
wschód od Tomaszowa Mazo- 
wieckiego, a o trzysta metrów 
od Pilicy, na terytorium wsi 
Ludwików, znajdują się prze- 
piękne 

Źródła Niebieskie, 
nazwane tak od barwy wody. 
która z nich tryska. 

Wśród kobierca szmarag- 
dowych łąk widnieje lazurowa 
powierzchnia stawu. Przezlą- 
dają się w niej nadbrzeżne. 
wysmukłe olchy. W stawie 
tym biją źródła błękitne. 

Z zachodniej strony stawu 

jest kładka, 
z której widzieć można zbliska 
najsilniejsze z tych źródeł. W 
blasku złocistych promieni słoń 
ca, na szarej powierzchni stawu 
źródło tworzy plamę niebieską, 
a raczej nieforemne, jakby 
wklęsłe, o dwumetrowej śred- 


nicy 
koło błękitne. 
Jasna, szafirowa barwa ko- 
ła odcina się wyraźnie od cie- 
mniejszego tła wód stawu. Bli- 
żej ku środkowi tło szafirowe 


czarującą i godną uwielbienia 
Na imię jej było: Katarzyna. 
Była jasnowłosa, delikatna I 
wysmukła, a przezroczyste jej 
ręce miały dłonie delikatne i 
różowe, jak koncha muszli". 

Trucot, śledzący za tem, co 
czytam, dodał: 

— Pani _ Letournois 
okropne ręce! 


Czytałem dalej: 

„Była artystką malarką! 
Umiała patrzeć i uczyła mnie 
pojmować czar światła na li- 
gumach, zachody słońca nad 
pałacami dożów. I, Letournois, 
ach! Letournois! nie zapomi- 
naj, że byliśmy młodzi! Po- 
zwól, że uprzytomnię sobie tę 
rozkosz, gdy w gondoli, przy 
świetle księżyca...“ 


M 


ma 


— List twój jest dowodem | 


twej kultury, mój stary Tru- 
cot, lecz jest djabelnie roman- 
tyczny! 

— Chcę właśnie, żeby był 
taki. Czytaj dalej. 


„..księżyca, czułem przy 
sobie Katarzynę, jej młode cia- 
ło, i widziałem jej piękne oczy. 


Zwróciłem list Trucot'owi. Ipod wrażeniem. że stary mó. 


| 


CEGŁY 


lez lat. 


Łódź, 4. 8. W związku z 0- 
tatniem gradobiciem, jakie na- 
wiedziło powiat łódzki, najbar- 
dziej dotknęło gminę Brójce o- 
raz wieś Czyżyminek w gminie 
Gospodarz — sejmik powiato- 
wy _ przeprowadził lustrację 
tych miejscowości celem 

zbadania szkód. 

Okazało się, że w gminie 
Bróice, gdzie spadł grad wiel- 
kości 

jaja kurzego, 
panuje wielkie spustoszenie. 

Przewróconych zostało 30 
stodół i 14 domów, przyczem 
grad zniszczył 50 procent tego- 
rocznych zbiorów. 

Wskutek tej klęski żywioło- 
wej mieszkańcy ponieśli około 
100 tysięcy złotych 

strat, 


VERIO IS LEDE 


Sedzia Bourdo po zbadaniu 
świadków i po przewodzie są- 
dowym skazał Jana Motylskie- 
go na sześć miesięcy więzienia, 
zawieszając wykonanie tej Ka- 
ry. niby miecz Damoklesa naa 
Jasiową głową. na przeciąg 


Jerzy Krzeckd. 


Świat czarów i dziwów. 


NIERIESKIE LRÓDŁA W OKOLICY L00 


Nieznane tajemnice rodzimej przyrody 


w powiecie brzezińskim, województwa łódzkiego. 


pokrywa się centkami wszyst- 
kich barw tęczy. Barwne o 
dwucentymetrowej średnicy 
krążki, każdy innego koloru, u- 
kazują się na mgnienie Í na- 
tychmiast znikają, aby znowu 
się ukazać, 

W głębi, w środku tej pla- 
my szafirowej, w słońca opa- 
lach skąpana, złoci się maleń- 
ka 

fontanna z piasku, 
bijąc do wysokości dziesięciu 
centymetrów. 

Gdy słońce skryje się za 
chmurami, nie drzają już płatki 
tęczowe, widąć tylko na dnię 
stawu plamy błękitne, a w złę- 
bi żółtą fontannę piasku. 

Kamień. rzucony w wodę w 
pobliżu źródła, gdy opadnie na 
dno. przybiera barwę błękitną 

Woda źródlana iest 

tak przejrzysta, 
że chociaż źródło wytryska na 
głebokości czterech metrów od 
powierzchni stawu, zdaje się 
iż można ręką dostać do dna. 

Woda w stawie jest 
„ bardzo zimna. 


pytając: Czy to prawda, co tu 
piszesz? 


— Prawda, choć dawne to 


już wspomnienie. Ach! jak ko- 
chałem Katarzynę, jak bardzo 
rozumieliśmy otaczające nas 
piękno... A teraz pomyśl o tym 
ociężałym handlarzu papierem 
co to jest Tie 


który nie wie, 
polo, śpi, słuchając muzyki 
Wagnera. 


— Pomyśl tylko! T o jego 
żonie, o krótkich nogach i krót 
kim rozumie, dla której staw 
w ogrodzie jest już najpiękniej 
szym krajobrazem. No, po- 
myśl!.. Wystaw sobie tylko 
że jak wyobrażam sobie te 
dwie istoty w Wenecji. psuje 
mi to wspomnienia. Zazdrosz- 
czę im. zazdroszczę! Te uczty 
dla oczu nie są stworzone dla 
takich Letournoistów! Oni na 
kanale! Oni na placu św. Mar- 
ka! Na moście Westchnień! 
Mogliby raczej wyjechać do 
Vichy. zrobiłoby to im 
na ich chorą wątrobę. albo 
niech już przejadą się po lasku 
Fontoinebleau w autobusie! 


Pożegnałem się z Trucot'em 


100-150 tysięcy z dostawą na 

miejsce w śródmieściu poszu- 

kuję. Oferty sub. „Cegła” do 
administracji „Echa”. 


Poktosie ostatnich burz w powiecie 


Dwie gminy w obliczu zupełne! ruiny, 


ltowego z prośbą o pomoc. 


[odebrany 


lepiej 


Na skutek tego mieszkańcy 
i Gospodarz © 


Wobec braku funduszów + 
sejmik w dniu wczorajszym 
zwrócił się o pomoc do Urzęd 
Wojewódzkiego z prośbą % 
przydzielenie kredytów na za 
pomogę dla mieszkańców w 
dotkniętych gradobiciem. 

Obecny stan rzeczy mocná 
się odbije na budżecie gminy 
gdyż podatki ofiarom klęski żyją 
wiołowej będą prolongowane 
lub całkiem umorzone. 

Jak się dowiadujemy. wła 
dze wyznaczą w najbliższym 
czasie większą kwote pieniężnap 
która przekazana zostanie sel 
mikowi powiatowemu na zasł 
lenie gmin Brójce I OORRONEA 

x 


Popieraimy 
budowę szpitala 
0. 0.Bonifratrów 


w Chomach. 


Butelka, napełniona wodą z 
źródła | zakorkowana, pęka. 

W chłodnych i szybkich nu 
tach stawu żyją 

srebrzyste pstrągi. 

Wpobliżu wschodniego brz 
gu stawu znajdują się dwa inn 
źródła. z których bije woda bł 
kitna A nieco datej jeszcze kilę 
ka mniejszych. 

Woda ze stawu odpływś 
strumykiem. zwanym 

Strugą Źródlaną 
do Pilicy. 

Staw źródlany położony je 
bardzo malowniczo: nad brz 
giem mały gaik olszyny. wśró 
szmaragdowych łąk sina wst 
ga Pilicy, a za nią panoram 
Tomaszowa Mazowieckiego 
córującą nad domami gotyck 
wieżycą ewangelickiego ko 
cioła. 

Już w niedalekiej przyszłoś 
ci wodociągi miejskie w Łod 
zasilone będą wodą z tych bł 
kitnych źródeł oraz z pobl 
skiej Pilicy. 


Stanisław Rumszewic 


przyjaciel ma 
egoistyczne, przykre i 
sne. 

W trzy tygodnie później z 
wit się u mnie z twarzą ścią 
niętą gniewnie, złym błyskie 
w ocząch: 

— Żobacz, proszę, co t 
Letournois pisze mi z Wenecję 
List jego brzmiał, jak nas 
puje: 
„Drogi Trnucot, list tw 
przed naszym w 
jazdem stale nosimy z sob 
Tak jest, odnajdujemy tut 
wszystkie wrażenia, które op? 
sujesz. | masz słuszność: tylk 
istoty subtelne, wrażliwe u 
czar poezji, potrafią oceni 
urok tego. co nas tutaj otaczą 
| pozwól ci wyznać. że chi 
oboje z Alicją jesteśmy staren 
małżeństwem. spacery w g0 
doli przejmują nas niewysł 
wioną tkliwością.'* 

Nie czytałem już dalej i rZ 
kłem do Trucot'a: | 

— Môj stary, list twój chy 
bił celu. - f 

— Tak, — rzekł. z wści 
kłością wsnwając list Letou 
noista do kieszeni. 


Tłum. L. M. 
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ni 
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W niedzielę 


b Ra) 
r 1929 r. o go 


Szmidt, Braun 


taras B C D 


-Dzień 4-go sierpnia 

dla Polski sportowej wogóle, a 
dla Warszawy w szczególności 
dniem wyjątkowym. Oto o g0- 
dzinie 12-€j z przed pomnika 
Kopernika wyruszy w ciężki 15 
todniowy bój 73-ch naiwybit- 
niciszych kolarzy polskich, aby 
w znojnym trudzie dwutygo- 
| dniowej walki zdobyć laur zwy 
cięzcy Il-go Biegu dookola Pol- 
ski. i 
Walka ta rozegra się ra 2 
i pół tysiącach kilometrów, S:ę= 
pających od stolicy przez Łóuź 
na północno - zachódnie rubie 
że kraju, stamtąd przez Sląsk 
Kraków, do Iwowa, skąd przez 
Białystok kolarze przybędą do 


serca Polski, do Warszawy, a- 


by w triunfalnym wjeździe na 
i Dynasy zakończyć gigantycz- 
ną swą walkę. 


Polska długa I szeroka. Za dui 
parę nie będzie nikogo, ktoby 
sę przebiegiem walki nie inte- 


nie każdego kroku naszych mi- 
strzów koła. 

O każdem poruszeniu 
„Echo będzie iniormowane 
szczegółowo przez specjalnego 
korespondenta, 

Lista uczestników obejmuje 
13 nazwiska, a mianowicie: 

1) Cieślak (Świt), 2) Myr- 
cha (Świt), 3) Kamiński (WTC) 
4) Śliwiński (WTC), 5) Kalino- 
wski (WTC), 6) Korczak-Zale- 


ich 


Tsk! (WTC), 7) Wasilewski (W 


T.C.). 8) Gronężęwski 4WTC). 
y) Cawarnóg €Adabycz aot- 
1icza), 

10) Stefański (AKS), 

11) Kołodziejczyk (Union), 
12) Krawczyk (AKS), 13) Ko= 
nopczyński W. (WTO), 14) Ko- 
 nopczyński Kaz. (WTO). 15 
Brymas (AKS), 16) Krauze (AK 
&), 17) Lipiński (AKS). i 
19) Kosiński (Hejnał - Łódź), 


nné 19) Olszewski (WTC), 20 Wi- 


bł 
ki 


rwa 


łc 


sznicki (WTC), 21) Sanowski 
IT. C. Kalisz), 

23) Kłosowicz (TZS - Łódź), 
+24) Tropaczyński (Lwowskie 
TKM), 25) Fross (Pogoń), 26) 
Ignatowicz (Pogoń), 27) Kiczek 
(Pogoń), 28) Serbeński (Pogoń) 
20) Kesel (Hasmonea), - 

30) Więcek (Polonia) - Byd- 

FOSZCZ,, 
31) Drańko (Brześć). 
32) Gałecki (Bieg), 33) Gałecki 
. (Bieg), 
34) Januszko (WTC), 35) Sze- 
liga (WTC), 36) Angelczyk — 
(Skra). 37) Zawadzki (Skra), 
38) Przybysz (AKS), 39) Joń- 
ski (AKS), 
40) Sierpiński (Lódź), 
41) Olecki (Legja), 42) Napie- 
racz (Legia), 43) Morawski (W 

TC), 44) Wlokas (Żory), 45) 
Kempny (Żory), 46) Busza (TC 
| Poznań), 47) Matlak (Chrza- 
nów). 48) Daniel (Revera - Sta- 


dro nistawów), 49) Krotkiewski (So 
kół - Warszawa), 50) Malczew- 

| zjł ski (Legia), 51) Michalak (Le- 

iąg 

le 

te 

ec 

5 Częste obrażenia i kontuzje, 

wół odnoszone podczas meczow 

wy przez piłkarzy, zakończyły się 

ob tragicznie ostatniej  niedzieii, 

tuta kiedy to dwóch graczy klubów 

opi wiedeńskich poniosło śmierć na 

viki skutek kontuzyj podczas fry-— 

> ni Pierwszy wypadek miał miej- 

en sce na boisku w Ganserdoriie, 


| r2 


ch 


ćctć 
toul 


M. 


podczas zawodów między klu- 
bem miejscowym i Wiedeńskim 
Klubem Pracowników  Poczto- 
wych. Skrzydłowy Fiillsack. u- 
'ległszy kontuzji, zmuszony był 
opuścić boisko. poczem, przy 
szedłszy do siebie, wrócił do 
gry, jednak natychmiast niemal 
stracił przytomność i w chwili 
przewożenia go do szpitala, 
zmarł. 


Stowarzyszenie Sportowe „UNION” 


wong 


Piac Sportowy Helenów. 
Wyścigi Cyklistów izro Souen Pomi 


Ach ee giego Biegu Dookoła Polski. 


dz. 3.30 po poł: 


Sfartuą: Szamota — Mistrz Polski 1929-30 r., Podgórski — Mistrz Warszawy, Siebert — Mistra Województwa Łódzkiego, Pusz, 


er, Einbrodt i inni Dochód z wyścigów przeznacza się na Drugi Bieg Dookoła Polski. 


Ceny mie'sc aniżone. Wejście dla uczni | szaregowych — zł. 1 —, dla dorosłych — st 1.50, ławki F GH — zł. 2—, ławka K—zł.2,30 | 


— zł. 3;—, taras A — sł. 3,50, trybuna otwarta — zł. 4.—, trybana kryta — zł. 4.50, kupon do loży — zł. 6-—. 


Przedsprzedaż biletów u firmy A. Dietel, Piotrkowska 1357, w dniu wyścigu zaś od 10 do 1 po poł, w lokalu Stow, Przejazd 7, tel. 27-25. | 


EWS BORT "0 


i 


; tå ; ła iale | 
Już dziś o biegu mówią jak 


recsował, ktoby nie śledził p'l- | 


Gigantyczny bieg dookoła Polski. 


Dziś finał pierwszego etapu Warszawa — Łódź. 


Lista nazwisk 73 uczestników. 


będzie |gia), 52) Stahl (Legia), 53) Wei- |jął trzecie miejsce w 


gert (Legja), 54) Kwiatkowski 
(Lecja), 55) Witkowski (Le- 
cja), 56) Szarek (Legja), 57) 
Cieślak (AKS), 58) Łazarczyk 
(Sokół - Trzebinia), 60) Kukieła 
lonia - Przemyśl), 62) Rutkow= 
ski (Polonia - Bydgoszcz), 63) 
Orczyk (Inowrocław), 64) Kuż- 
ma (Cegielski - Poznań), 

65) Neszper (ŁKS). 
66) Szymański (TC - Bvd- 
goszcz), 67) Helnich (Pakość), 


«ia krakowska), 70) 
(Legja krakowska), 71) Piotro- 


Golde (WTC). 
Nadzieją Łodzi 

województwa 

Stanisław Kłosowicz, 
BEA już w roku ubiegłym za- 


jest mistrz 


W przedmeczu Trumpłeldor 
II rozegrał zawody z Kl, Sp. 
Czerwoni IL 
składzie: Sztarkman II, Szwei- 
tzer, Korn, Bławat, Zylberberg. 
Tencer, Merczyński, Goldberg, 
Grinbaum, Ordynans. 

Z rozpoczęciem gry „Czer- 
woni* uzyskują przewagę nie 
Fdopuszezając przeciwników” do 
trzału. duż w 3*mimticie pra- 
woskrzydłowy Gajdenkorn uzys- 
kuje pierwszą bramkę, a w 12 
min, z kombinacji środkowej 
trójki, piłkę otrzymuje prawo- 
skrzydłowy Ajzman pakuje po- 
raz drugi piłkę do siatki Trump- 
feldoru, ku bezradności bram- 
karza W dwie minuty później 
środkowy ataku 


(Sosnowiec), 61) Zacharko (Po- | 


strzela 3-cią| Z 


ogólnej 
klasyfikacji, choć i Więcek mo- 
lże Í w tym roku zakpi sobie ze 
(wszystkich. 

Pierwszy etap zakończy się 


|(Częstochowa), 59) Zieliński — |w Łodzi w Helenowe dziś w |de i Sierpiński. 


|godzinach wieczornych. Pierw- 
szy zawodnik spodziewany jest 
í koło godziny 5 po pol. Zawo- 
| nicy przybywać będą od stro- 
ny Warszawy przez Zgierz 
|jlechać będą w Łodzi z Rado- 
|goszcza ulicami 

|Bralera. Łagiewnicką, Chłod- 

na, Źródłaną i Północną, 


o 


|Komisja Kolarska, a szczegól- | 


Łódź — Bydgoszcz. 
Przyjęciem zawodników | 
zajmuje się  Międzyklubowa | 


niej pp.: Thiele, Karpiński, Ro- 


do automobilizmu, jest u nas ter 


Ułatwienie kongerwacji 


Stale wzrastający rozwój au- 
tomobilizmu i coraz większe 
wymagania klienteli w tej dzie- 
|dzinie pobudzają wytwórnie sa- 
mochodów do wprowadzania | 
coraz to nowych ułatwień i u- 
dogodnień dla posługującej się 
samochodami publiczności. 

Jednym z czynników, od któ- 
rych zależy w bodajże głównej 
mierze sprawne funkcionowa- 
nie samochodu, jest dobrze zor- 
ganizowaną sieć t. zw. 

stacyj obsługi. 


Str 5 


— zm 


samochodu W Pole. 


Organizacja stacyj obsługi. 
Szkolenie mechaników. 


do przedwczesnego zużycia SIĘ 
pojazdu í polegają na okreso- 
wych oględzinach I regulacjach 
poszczególnych zespołów iego 
mechanizmu: następnie. gdy da 
ny zespół wysłużył już swoje 
lata, czy też „tysiące kilome- 


ltrów*, zadaniem „obsługi* jest 


doprowadzenie go drogą napra- 
|wy do takiego stanu, by w ni- 
czem nie ustępował dawnemu 
zespołowi w nowym samocho= 
dzie, Nowoczesna „obsługa” za 
pewnia więc, czy to fachowco- 


„Obsługa* w zastosowaniu 


minem nowym i pochodzi cd 
powszechnie znanego w Ame- 
ryce słowa „service“, co ozna- 
cza całokształt zabiegów, zwią 
zanych z konserwacją i napra- 
wa samochodów. 

Na zabiegi te składają” się 


wi, czy też zupełnie laikowi = 
automobiliście, możność postu- 
giwania się swym pojazdem 
bez niespodzianek i w ramach 
zgóry przewidzianego budżetu. 

Powstała w Polsce przed ro- 
kiem montażowa fabryka samo 
chodów „General Motors w Pol 
sce“, będaca jednym z 23-ch za 


przedewszystkiem czynności, 
mające na celu niedopuszczenie 


| Imponujące zyski zmeczów bokserskich 


Jedna wałka 20 milionów złotych. 


Dochód z rozegranego ostat- 
rio meczu bokserskiego Schmel 


68) Doley (WTC), 69) Żak (Le- |gdzie wpadną do Helenowa na fling — Paolino, który przekro- 


| 
Grzesik |tor od strony miejsc stojących. |czył 385 tysięcy dolarów, wy-|chód brutto bowiem 


że pierwsze spotkanie dwóch 
powyższych rywali 23 wrześ- 
nia 1926 roku w Filadelfji — do- 
wyniósł 


W poniedziałek o godzinie 7 |daje się nam sumą ogromną. — | 1.880.000 dolarów. 


wicz (Wawel), 72) Bielik (Wa- |rano opuszczą uczestnicy biegu | Nie 
wel), 73) Łaptaś (Wawel), 74) |miasto, udając się temi samemi | Ameryce, zdzie dochody z im-|Carpentier w Jersey - City, 2 


ulicami, poprzedzeni przez miej 
scowych kolarzy. aż do Rado- 
qoszcza. skąd dopiero nastąpi 
prawdziwy start drugiego eta- 
pil 


Dzicy podzielili się punktami. 
Trumpeldor Il — Czerwoni Il 3:3 (0:3). 


|pobudziła drużynę "Trump. do 
iwalki, jednak nie brutalnej, W 


Trumpfeldor wj10 minucie z karnego Goldberg 


pewnie uzyskuje pierwszą bram 
kę, Ożywia to graczy, którzy 
prą naprzód i uzyskują w 25 
min. przez Grinbauma drugą 
bramkę. Po przejściu Merczyń- 
skiego na środek ataku, gra zna- 


CZKIR się 

sfhty w bój Goldberg na skrzy 
dle stwarza niebezpieczne sytu- 
acje pod bramką „Czerwonych“, 
w ostatniej minucie za faul sę- 
dzia dyktuje karny zamieniony 
przez Gołdberga w wyrównują 
cą bramkę. yróżnił się u 
Trump. Goldberg w ataku oraz 
świetny Zylberberg w pomocy. 
„Czerwonych*: prąwoskrzy- 


bramkę, Przypieczętowane, zda |dłowy oraz bramkarz. 
się klęską w pierwszej połowie, l 


Zmiany w reprezentacji 


Łodzi i Warszawy. 
Atak Legji reprezentować będzie stolica. 


Warszawa jest widać uważa 
na za groźnego przeciwnika w 
piłce nożnej, skoro Łódź, mając 
w niedzielę drugie jeszcze spot- 
kanie międzymiastowe — ze 
Lwowem — przysyła jednak do 
stolicy skład najlepszy. Inna 
rzecz, że ra wiosnę ten właśnie 
drugi garnitur zwyciężył we 
Lwowie, podczas, gdy „elita 
przegrala do bynajmniej nie do- 
orowej jedenastki warszaw- 
skiej, Lwuwska ekstraklasa gra 
z Krakowem, jako przedmecz 
zawodów Polska — Czechosło- 
wacja, tak, że w Łodzi grać bę- 
dą piłkarze Pogoni i A-klasowi. 
Do Warszawy Łódzki ZOPN 


MRGAKCA. ISKIER EN OOO ZORY KOZA OO KAZ 
Piłka nożna niebezpieczną grą. 


Dwa śmiertelne wypadki w Wiedniu. 


Drugi wypadek, zakończony 
śmiercią piłkarza, wydarzył SIĘ 
w Módling, podczas meczu 
dlinger V f, B. z wiedeńską dru 
Żyną Spartą XH. Gracz Sparty 

ogl, po zderzeniu się z prze- 
ctwnikiem, uległ obrażeniom 
tak poważnym, że wkrótce po 
przewiezieniu do szpitala życie 
zakończył, zdoławszy jedynie 
zeznać przed śmiercią, że prze- 
ciwnik jego żadnej winy w WY- 
padku tym nie ponosi. |. 

Warto przypomnieć jednocze 
śnie śmierć przed kilku laty do- 
skonalego bramkarza Admiry 
Neidlingera. Może wypadki po- 
wyższe będą przestroga dla 
zbyt ostro gęajacvch piłkarzy. 


! —Xx—— 


przysyła definitywnie skład na- 
stępujący: Mila, Cyll (ŁKS), Ka- 
rewiak, Kakan, ieliszek (Tu- 
ryści), Jasiński (ŁKS), Michal- 
ski Il (Turyści), Herbstreich 
(ŁTSG), Królewiecki (ŁTSG), 
Jańczyk, Śledź (ŁKS). W dru- 
żynie warszawskiej, wobec nie 
wyleczonej jeszcze kontuzji Do- 
mańskiego i w razie niemożno- 
ści przyjazdu Ałaszewskie o, za 
grają pewnie Zahaski (Polonja), 
Żiemian  (Legja), Miączyński, 
Nowikow (Polonia), Zwierz Il 
(Warszawianka), Szaller (Legia), 
Wypijewski, Steurmann, Łańko, 
Przeździecki (lub Kaczanowski, 
wzgl. Ałaszewski), oraz Rajdek. 
Jak widać, atak składać się bę- 
dzie przedewszystkiem z graczy 
Legil. 

atk meczu o godz, 17.15 
na boisku Legii, przyczem za- 
wody główne poprzedzi przed- 
mecz. i 


Przy rozmaitych niedomogach na- 
turalna woda gorzka Franciszka-Józe 
fa działa przyjemnie I znacznie zmniej 
sza tę dolegliwości, często nieraz ma- 
ła ilość działa już pewnie. Prace leka 
rzy zginekologów jednogłośnie stwier- 
dzają łagodne działanie wody Franci- 
szka-Józeta, która nadaje się do deli- 
katnego ustroju kobiecego. Żądać w 
aptekach I drogeriach. 


Dr.med. H. LUBICZ | 


powrócił 


ulica Ceglelntana 43, tel, 41-32. 
Specłalista chorób skórnych wene- 
tycznych | moczopłciowych. Naświe 

tlanie lampa kwarcowa. 
Dla pań od 3—5 oddziel. poczekalnia 
Przvimuje pd godz. 8—10.1 od Seef. 
| QdBm= 71 


wnuje; stale wy< 


zaimponujemy nią jednak 


Słynen spotkanie Dempseyv— 


ke sportowych, w pierwszym |lipca 1921 roku. dało już wtedy. 


rzędzie zaś z meczów 

skich, dochodzą do wysokości 

wprost nieprawdopodobnej. 
Najbardziej kasową imprezą 


bokser-|przed § laty, dochód 1.625.58U 


dolarów. 
Do wielkich imprez w pojęciu 
Amerykan należały jeszcze 


sportową świata był. jak się o- |spotkania Dempsey — Firpo w 
kazuje, mecz Tunney — Demp-|New Yorku 1923 r. (1.188.822 


22 


sev w Chicago dnia 


wrześŚ- | dol.), 


Dempsey — Sharkey Ww 


mia 1927 roku, na który sprze- | New Yorku, 1927 (1.083.529 do- 
ano biletów za 2658.660 doła- |l«rów). 


rów. Niezły zysk przyniosło tak 
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SPORT 
wśród niebieskich bluz. 


K. S. „Ejtingon” nie wytrzymał tempa. 
Nadzwyczaj pomyślnym ob- |cznego sezonu piłkarskiego, ben 


botników, Którzy przynajmniej 
część ich odciąga od tak zako- 
rzenionego, niestety, wśród pol- 
skich sfer pracujących, nałogu 
ijaństwa, Liczne kluby powsta- 
ją przy fabrykach, przyczem kie 
rownictwo fabryk rozumiejąc do 
skonale dodatni wpływ „sportu 
na robotników, zarówno pod 
względem moralnym, jak fizycz 
nym, ułatwia swym pracowni- 
kom uprawianie sportów i przy- 
chodzi im z pomocą. W koda 
kluby takie, jak „Scheibler i 
ohman*, „L, Geyer", „Manu- 
faktura Widzewska” j t. p. gru- 
pują szeregi młodych robotni- 
ków; na Górnym Śląsku każda 
niemal huta posiada swój zespół 
piłkarski, w Poznaniu „H. Ce- 
gielski* jest jednym z najlep- 
szych A-klasowych zespołów, 
Wreszcie, rewelacja tegoro- 


XX 


jawem jest coraz bardziej rosną jjaminek Ligi, „Garbarnia, jest 
ca popularność sportu wśród ro |przecież. także „zespołem. fabry- 


cznym, złożonym z pracowni- 
ków krakowskiej fabryk! garbar 
skiej, 

W Warszawie posiadamy sze 
reg klubów fabrycznych, ŻE Lil 
popianka przy fabryce „Lilpop, 
Rau | Loewenstein", Ruch przy 
fabryce karabinów, Świt prz 
gazowni, Watt przy elektrowni, 
C. W.S. przy Państwowej Fabry 
ce Samochodów, Ceratówka 
przy fabryce ceraty. Istnieje rów 
nież klub kolejarzy ZZK, klub 
drukarzy p. n, „Drukarz”, tram 
wajarzy Szrsiata), klub przy 
fabr, „Pocisk“ (Rembertów) i t. 
p. Tempa nowoczesnych zrzę- 
szeń PY nie wytrzymał 
w Łodzi K, S. Ejtingon, który 
swą sekcje piłki nożnej wycofał 
z rozgrywek C-klasy, A szkoda 
— klub miał szanse rozwoju. 


Zdobywcy puharu Davisa 


w Ameryce. 


Uzupełnienie 
łowych grach o puhar Davisa — 
Cochet i Brugnon — wyjeżdżają 


w połowie września na tournee 
po Ameryce południowej. Pierw 
sze spotkania rozegrają Francu- 
zi w stolicy Brazylji Rio de Ja- 
neiro, poczem udadzą się dalsze 


reprezentaci. 


Reprezentanci Francji w kna |gry do żak a także pew 


nie do Chile. 

Oprócz Cocheta I! Brugnona 
spodziewany jest również Wwy- 
jazd doskonałych  tennisistów 
Lendry i Rodela. W drodze po- 
wrotnej Francuzi wezmą zapew 
ne udział w mistrzostwach ten 
nisowych U. S, A 


. 


Zgryźliwość. 


I pasażer: — Tu w gazecie piszą, że wczesne osiwie- 


nie 


u 


żczyzn należy przypisać kapeluszom, 
pasażer: — Tak, to prawda, ale kapeluszom swoich żon. 


granicznych oddziałów fabrycz 
nych amerykańskiej firmy sa- 


mochodowej  (ierierał Motors 
Corporation, uważa sprawną 
„obsługę* za najważniejszy 


czynnik, warunkujący zadow9- 
lenie klientów z jej wyrobów Í 
od samego początku nie szczę= 
dzi trudu, by „obsługę“ tę po- 
stawić na najwyższym pozio+ 
mie. 

Planowanie i organizowanie 
„stacyj obsługi”. wskazówki 
przy wyborze odpowiednich nä 
rzędzi i urządzeń oraz komple- 
towanie części zamiennych, 
szkolenie mechaników tak. by 
mogli samochody naprawiać 
ściśle według wskazówek fa- 
brycznych — oto zadania Dzia- 
łu Obsługi General Motors w 
Polsce. 

Dokształcanie mechaników w 
metodach fabrycznych jest bat 
dzo poważnym problemem. — 
Przy wyborze systemu nauki 
zdecydowano się na system na- 
uki wędrownej. 

W najbliższych dniach opusż 
cza fabrykę General Motors w 
Warszawię t. zw. 

„Objazdowa Szkoła Obsługł 
Samochodów”. która będzie ko 
leino odwiędzała poszczególne 
zastepstwaą General Motors w 
Polsce. Szkoła ta urządzona 
jest w dużym sarhochodzie cia- 
Zåföwym, speójalnie do tego ce 
lu zbudowanym, a wyekwipo* 
wanie jej zawierą wszelkie na- 
rzędzia i urządzenia, mające za 
stosowanie przy nowoczesnej 
„obsludze“ samochodów. 

Wyposażenie szkoły jest do 


y |tego stopnia kompletne, iż za- 


wiera nawet małą elektrownię, 
napędzana przez silnik samo- 
chodn. W ten sposób szkoła mo 
że używać j demonstrować swe 
narzędzia również w miejsco- 
wościach nieposiadających elek 
trowni 


Personel szkoły stanowi 3-ch 
specjalistów, między których 
podzielony jest odpowiednio ca 
łokształt czynności, związa« 
nych z doprowadzeniem do ma: 
ximum sprawności „obsługi“ w 
danem zastępstwie. 


General Motors w Polsce pła 
nuje założenie w przyszłości 
również stałej szkoły przy fa- 
bryce w Warszawie. W ten spa 
sób w czasie stosunkowo krót- 
kim automobilizmowi  polskie= 
mu przybędzie nowy zastęp 

fachowców mechaników 

samochodowych, — obznajmio 
nych z najbardziej nowoczesne- 
mi metodami i narzędziami pra- 
cv warsztatowej, które — jak 
wyłuszczyliśmy w niniejszym 
artykule — są podstawą dzistej 
szej eksploatacji samochodów. 
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Dr. med. 

a e o e 
Niewiażski 
przeprowadził się na ul, Andrzeja 4 
Tel. 59-40, 

Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe, 
Naświetlanie lampą kwarcową. 
Przyjmuje od 8-10 rano i od 5-9 wiecz. 


W niedziele | święta od 9 do 12 w poł 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 


Dr. med. Rakowski 


Te LĄ 2 1-81. 


| Specjalista sea uszu, poza, gardh 


płuc. 
Przyjmuje 12—2 I 5—7. 
Konstantynowska Nr. 9. 


SKLEP tytoniowo - spożywczy iā 
zyjnie do sprzedania. Il. Trelenberzą 
nr. 11. Radogoszcz. 


Potężne organizacje rzezi- 
mieszków w Chicago rozporzą 
dzają tak skomplikowanemi i 
rafinowanem sposobami, że 
mieraz ich metody przypomina- 
ją jakieś nadzwyczajne 

filmy kryminalne, 

lub powieści Edgara Wallace'a. 
autora znanego z pomysłowo- 
ści na polu „mechaniki bandy- 
ckiej*. Czytelnicy tego płodne- 
go autora przypomną sobie za- 
pewne jęgo powieść „Straszli- 
wy hotel“, w której przedsta- 
wiona jest kryjówka szajki 
zbrodniarzy,  rozporządzająca 
iwszęlkiemi środkami technicz- 
nemi, jak tajne potrzaski, ukry- 
te przejścia, tunele, kryjówki 
ete. 

Coś zupełnie podobnego, tyl 
ko nie będącego płodem fanta- 
zji autorskiej, a zupełnie 

realnym faktem, 
„wykryła niedawno policja chi- 
cagoska, 

W sztabie generalnego pro- 
kuratora Swansona, mającego 
sobie poruczoną walkę z prże- 
stępczością, w Chicago, jako | 
najlepsi znawcy wszystkich 

forteli bandyckich 
słyną detektywi Pat Roche i 
Bill Blaul, zwani wśród kole- 
gów jeden Thurstonem, drugi 
oudinim (nazwiska słynnych 
magików). 
| Obaj ci panowię wybrali się 
azem do hotelu przy ul. Ħal- 
ted, należącego do niejakiego 
Charleya Genbera, zwanego 
IMonkeyface („Małpia zęba”), 
(W przedsionku uprzejmie powi 
al ich służący, pytając, czy ży 
czą sobie pokoju. Zamiast odpo 
siedzi Roche podszedł do ścia 
y, napozór zupełnie jednolitej 
pchnięciem otworzył” ukryte 
rzwi. I oto stał się cud; w ścia 
ie nagle ujrzano obszerną ni- 
zę, w której znajdowały się 
dwie parki, gruchające w pozy 
cjach bardzo swobodnych, 
bez cienła wstydu, 
| odzieży. 
Nie napawając się osłupie- 
plem parek i zmieszaniem słu- 
Żącej detektywi poszli dalej do 


okoju zupełnie pustego. Tul: 


oche nacisnął 
y ukryty guziczek 
„Oto otworzył się sufit, z któ- 
na ukwieconym rydwanie 
jechała Wenus w stroju oczy- 
Me — ściśle mitologicznym. 
Obaj panowie zostawili owo 
ppadłe z niebios zjawisko I uda- 
i się na dalsze poszukiwania: 
opnięcie w jeden ze schodów 
powodowało —zapewne przez 
ziałanie ukrytej sprężyny — 
słonięcie się zamaskowanych 
[rzwi pokoju, w którym weso- 
e grono młodzieży obu płci po- |g 
ijało w swobodnych pozach — 
ito oczywiścię nie „lemoniadę, 
i herbatę z cytry! ną? ,Detekty;> 
i poskoczyli k stojącej! w ty- 
e szafie, bogato ząopatrzonej W 
pad at Hf fAletjużtwidocz- 
ie zdołał ich uprzedzić £ jakiś |WTeczo 
eb. bo kia szafka” oł |: 
echałą do gór 
znikła w otworze, s o” 


lostarczyło aee alesp pieca, sło | 
gceko w R egnrko “pokori 


aeta sp 
Caly sposób Iso - 
6: pwentylacji 


krytki, gdzie SZEŚC 
anoi e 
Sei gralog y 


Jeanne Balzac” 


jako „Salambo”. 


taby 


Na widok detektywów, pano- 
wie ci, zostawiając na stole „do 
wody rzeczowe“ w postaci kart 
i dolarów, rzucili się ku ścianie 
i przycisnęli się do niej tak czu- 
le, jak by to była niewiasta, — 
l'oto nagle — wszyscy 

zniknęli w ścianie 
jak duchy. Oczywiście każdy z 
nich miał wyznaczone sobieu- 
kryte drzwi do ucieczki. auto- 
matycznie sie zamwkające. tak 


Współczesny katolicyzm w Wielkiej Brytanii 


£ CHO 


TAJEMNICE CZARODZIEJŚKIEGO HOTELU 


Przybytek zakazanych uciech w Chicago. 


że detektywi nie mogli ich już 
otworzyć 

Roche, który przy tym poło- 
wie zagarnął ogółem 19 grzesz- 
ników, wyznaczył skromnie, że 
nie jest telepatą, ani cudotwór- 
cą. lecz chcąc sobie przygoto- 
wać grunt, był już poprzedaio 
w.owym przybytku jako 

„bogaty gość z prowincji” 
i wówczas poznał sekrety „cz 
radziejskiego hotelu“. 


a 
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Amerykanie nie lubią skąpych bogacz. 


Dziwactwa miljonerów. 


Ulubionym tematem 
mów 
kańskiem są oczywiście 
milionerzy. 
Opowiada się o ich bogactwie. 


roz- 


nie, że graniczy to już ze skąp- 
stwem. Człowiek taki 
się w Ameryce 


Życie religijne Anglii. 


o przepychu, którym się otacza |[gfodniu wychodzi na przechad 
ją, biada jednak temu ulubień- |kę w pobliżu swego pałacu za |nak 
cowi fortuny, który mimo miljo |miasto mając w kieszeni pełno |rozdać dzieciom, by broń Boże 
nów żyje skromnie, tak skrom- |najdrobniejszych 


cieszy | wiejskim, 


najgorszą opinią 


w towarzystwie amery- li jest stale przedmiotem najzło 


śliwszychH plotek. Tak np. opo- 
wiadają o jednym z najbogat- 
szych ludzi świata, że raz w ty 


miedziaków 
amerykańskich, by dzieciom 

które napotyka po 
drodze wręczać po jednym jedy 


| 


Nowy rozkwit po wiekach prześladowania. 


Mniemanie, że - po tamtej |żaglownika, 


stronie: kanału znajduje się pro 
|testancka- Anglja i katolicka Ir- 
landja, jest dotąd bardzo roz- 
powszechnione. Wszakże i Ber 
nard. Shaw w swojej. „Św. Jo- 
annie“, mówi: 

„Poskrobać wystarczy Anglika 
wyszedł na-jaw prote- 
stant“. Ponadto, . nawet ci, co 
wiedzą, że Anglja posiada wiel 
ce żywotną, wzrastającą mniej 
szość katolicką, skłonni są upa 
trywać w niej nalęciałość ir- 
landzką. 

Zarówno ze względów hi- 
storycznego rozwoju, jak i -po- 
szczególnych. jej: składńików, 
możnaby ludność katolicką w 
Anglji podzielić na trzy grupy. 

Zasadniczą podstawę kato- 
licyzmu w Anglji tworzą stare 

rody arystokratyczne, 
które dochowały dawnej wia- 
ry, pomimo prześladowań i po- 
zbawienia praw. Była to nie- 
liczna garstka, wytrwała i od- 
porna, jak wszyscy Anglicy. 
Zachowywali się solidarnie, po 
bierali się pomiędzy sobą, 
otrzymując od reszty szlachty 
przezwisko „kuzynostwa'. 
Mieszkali na wsi, na zie 


miach rodzinnych, o ile im sief 


zostały odebfare. ” 

«Niejedna: romantyczna opo- 
wieść oplata się dokoła tych 
starych siedzib. Weźmy np. ma 
sywny zamek Lulworth Cove 
z jego czterema białemi baszta 
mi z piaskowca. Stol 

niemal nad morzem 
z widokiem na kanał La Man- 
che. W szesnastym wieku, w 
okresie ruchu przeciwko refor- 
macji nocami pojawiały się na 
zamku tajemnicze sygnaly 
świętlne, a po nich zbliżały sie 
łodzie wioślarskie, wysłane z 
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Red 


Redaktor - naczelny? czaki 


prowali do Anglii, 


rzu. Przybijały do brzegu. W 
ten sposób „przemycano* kato 
lickich księży z Rzymu i Fran- 
cji. Znikali w podziemnym po- 
koju, obok którego znajdowała 
się kapliczka domowa, zupełnie 
jak w katakombach. 

Dziś jeszcze właściciel zam 
ku, potomek ówych katolickich 
panów, pokazuję swym go- 
ściom ruchomą taflę w posadz- 
ce bawialni, którą. unoszono 
aby otworem tym przedostać 
się na schody, prowadzące do 
podziemia. 

Najwybitniejszą z rodzin ka 
tolickich w Angliji- jest rodzina 
księcia Norfolk. 
Czynny udział w ruchu katoli- 
ckim kraju - bierze rodzina 
Voughan, z której « dziewięciu 
braci na ogólną liczbę trzyna- 
stu wstąpiło w stan duchowny. 
Trzej z nich zostało biskupami. 

Drugą grupę tworzą 
Irlandczycy. 
Po roku 1840, w epoce głodu w 
Irlandji, liczni tamtejsi robotni- 
cy, przeważnie rolnicy wyemi- 
jednąkże i 


urocza bohaterka filmu morskiego 


„na własnej 


stojącego na mo=|pomiędzy 


pracownikami 
przemyśle Irlandczycy stano- 
wią znaczny procent ogólnej 
liczby katolików. 

Znamienna rola, jaka pod 
względem politycznym i umy- 
słowym odegrali Irlandczycy w 
ruchu katolickim, tłumaczy się 
|w pierwszym rzędzie następują= 
cą okolicznością, Do roku 1895 
angielskie uniwersytety nie by- 
ły dostępne dla katolików, bo- 
wiem od roku 1870 istniały jesz- 
cze tak zw. artykuły anglikań- 
skle, do których studenci przy- 
znąć się byli obowiązani, a że- 
lazna wola kardynała Manninga | 
nie tolerowała 

żadnych kompromisów, 
Ponadto  starokatolickie rody 
szlacheckie nie potrzebowały 
blasku oksfordzkiego wykśztał- 
cenia dla podkreślenia swęgo sta 
nowiska towarzyskiego i zie- 
miańskiego. 

Wzrost katolicyzmu:w Anglii 
bierze swój. początek jedńocześ 
nie z ruchem oksłordzkim..Ruch 
ten objął zupełnie nowy kleru- 
nek, mający na celu przywrócić 
życie katolicyzmu w łonie koś- 


Maria Bogda, 


„Pod.Banderą Miłości”./ 


maszynie 
9 ZA 


w |cioła państwowego, 


| 


ponieważ 
kościół anglikański—The Church 
of England w przeciwień- | 
stwie do kościoła luterskiego i 
innych reformatorów, zachował 
nazwę katolickiego, 

Niezadługo potem najwybit- 
niejszy przedstawiciel ,traktazja 
nów“ John Newman przeszedł 


Ina łono kościoła rzymsko- kato- 
lickiego, Za nim poszli inni í sto | 


pniowo nastąpił wzmożony po- 
wrót do kościoła rzymsko- kato 


|liękiego na podstawie pism New 


mana, tak genjalnych, że dotąd 
nikt nie zdołał mu dorównać, — 
|choć w szeregu pokolenia przed 


| wojennego stanęli w tym samym 


celu pisarze tej miary, co Bel. 
loc, Chesterton | Baring — po- 
kolenia współczesnego — lecz 
tylko jako zwolennicy duchowi: 
Shaw, Wells i Gatsworthy, 

Kwestja szkolna stoi dziś w 
ośrodku spraw katolickich An- 
glji. Chodzi o poparcie szkół wy 
znaniowych, które prawdopodo 
bnie zostanie uzyskane, ponle- 
waż kościół rzymsko-katolicki 
w Anglii już stał się czynnikiem 
z którym liczyć się poczynają. 


— X — 


nym cencie (8 groszy). Zdarzy* 
ło się pewnego razu, że sekre* 
tarz bogacza zapomniał na cza$ 
przygotować monety i w püs 


śpiechu zebrał pewną ilość moj 


z|net 5-centowych. Miljoner jedź 


nie chciał pieniędzy tych 


lnie stwarzać precedensu, nie 


|przyzwyczajać dzieci zbyt doł 


brze. 
Odłożył tedy spacer 
Ina następny dzień. 

O innym Krezusie głosi zło- 
śliwa wieść, że żył stale w oba 
wie przed wyzyskićm. Szczę= 
gólnie bał się wpaść w ręce le= 
m|karzy. Zdarzyło się jednak że 
pewriego dnia przecież zachora 
wał. Zwołano konsyljum, 
||orzekło, że potrzebna jest na- 
/tychmiast 

operacja, 
Kiedy jednak bogacz usłyszał, 
że sprawa kosztować 
5000 dolarów, zrezyg 
Tymczasem ból 
niebezpieczeństwo życia wzra- 
|stało, bogacz jednak trwał w 
uporze i nie pozwalał się opero 
wać. Wreszcie, gdy 

leżał już w agonii, 

bratanek jego posłał po innexo 
|chirurga. poczem zbliżył się dd 
loża chorego i rzekł: „Wuju, te 
raz sprowadzimy cię do saná- 
torjum. ten pan zrobi operację 
za 2000 dolarów“ 

„Jeszcze za drogo“ — Wy- 
szeptał z trudem miljoner, obró 
cił się na drugą stronę 

| — skonał. 

Jak opowiada kapitan linji 
okrętowej towarzystwa Hapag, 
na koncercie dobroczynnym, 
[urządzonym na pokładzie okrę= 
tu jadącego z Ameryki do Euro 
py. ofiarował Rockefeller. naj- 
bogatszy człowiek świata... jed 
[nego dolara, Chłopiec, usługu- 
jący Rockefellerowi podczas 
gry w golfa na Rivierze. otrzy 
mywał za każdym razem 

dziesięć centimów napiwku. 
Kapitalna jest anegdota o zega: 
rze, jednym z majątków wiej 
skich Rockefellera pracowali ro 
botnicy na dniówkę, Bogacz bar 
dzo surowo pilnował, by nie opu 
ściw ani jednej minuty, za którą 


nował. 


| otrzymywali wynagrodzenie, Na 


nieszczęście wszystkie .zegarki, 3 


które mieli owi robotnicy, szły 
bardzo nieregularnie, By uniemo 


j|żliwić wszelkie wymówki, kazał 


reż, M, Waszyńskiego 


Rockefeller wybudować specjal 
ną wieżę z zegarem, 
którego uderzenia obwieszczały 
na daleką przestrzeń godziny. 
Kto mimo to spóźniał się do pra 
cy lub zawcześnie odchodził, te- 
mu ściągano odpowiednią iloś/ 
minut zapłaty, 

Przeciwko podatkom bronił 
się stale Rockefeller, jak gdyby 
był małym kupcem, który z tru 
dem tylko broni się przed ban- 
kructwem, Od dłuższego czasu 
winien był Rockefeller „dro* 
biazg” w kwocie 

62 miljonów dolarów. 

( Egzekucja przymusowa nie 
mogła jednak dojść do skutku 2 
tej prostej przyczyny, że nie wpu 
szczano egzekutora do willi mil 
jardera, co jak wiadomo w Ame 
ryce iw Anglji jest możliwe. U- 
[rząd podatkowy jednak dał so- 
J bie radę z opornym płatnikiem, 
uciekając się do fortelu. Na pe- 
wnym balu zawarła  bratanica 
|Rockefellera znajomość z pew- 
lnym bardzo wytwornym mło- 
dzieńcem, którego zaprosiła na 
|herbatkę. Młodzieniec ukazał 
się coprawda nie sam, lecz w to 
warzystwie trzech Innych egze- 
kutorów sądowych, którzy wzię 
liw zastaw całe umeblowanie 
w pałacu, zmuszając właściciela 
do zapłacenia owych 62 miljo- 
nów. Ale, jak wiadomo, bogacz 
ma szczęście i nawet w tej spra 
wie zrobił Rockefeller niezły in 
teres, w rzeczywistości bowiem 
zaległe podatki jego przekracza 
ły sumę 160 miljonów dolarów. 


DOKTÓR 


'WOŁKOWYSKI 


powrócił. 
Cegielniana 25, tel. 26-87, 


Specjalista chorób skórnych | wene 
rycznych. Elektroterapia. Leczenie 
lampą kwarcową, 
Przyjmuje od godz, 8—2 | od 6—9. 
w nieds. i święta od 9—1. 

Dla pań od 5—6 oddzielna pocsek 


ctwo odpowiada: Władysław Stvpułkowski. 
e.odpowłada „Roman. Furmańst* 


będzie” 


wzmagał się | 


| 


które 
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